
Zakończenie 
zjazdu Komsomołu

W kremlowskim Pałacu 
Zjazdów odbyło się w sobotę 
końcowe posiedzenie XVI' Zjaz 
du Komsomołu.

Na posiedzeniu obecni byli 
Leonid Breżniew, Aleksiej Ko 
sygin, Nikołaj Podgórny i in­
ni przywódcy KPZR i rządu 
radzieckiego.
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Nasza akcja „Hasło: kluby** zakończona 

Pożyteczna wymiana 
doświadczeń

Wczoraj zakończyła się w Boszkowie, pow. Leszno, dwuj 
dniowa sesja teoretyczno-metodyczna na temat treści i 
form pracy klubów wiejskich zorganizowana przez redak­
cję „Głosu Wielkopolskiego”, Wielkopolskie Towarzystwo; 
Kulturalne, PUPIK „Ruch” i Wojewódzki Związek Gmin­
nych Spółdzielni.
Sesja stanowiła ukoronowa­

nie ankiety-konkursu pt. „Ha 
sło: kluby”, w ramach której 
przez ponad 4 miesiące toczy 
ła się na naszych łamach wy­
miana poglądów o pracy klu 
bów wiejskich.

Po referatach wstępnych, 
wygłoszonych pierwszego dnia 
i zwiedzeniu szeregu klubów 
„Ruchu” i Klubów Rolnika w 
powiatach Leszno i Kościan, 
w dniu wczorajszym toczyła 
się dyskusja. Wzięło w niej 
udział 16 działaczy ze wszy­
stkich „szczebli” działania 
kulturalnego: z klubów, po­
wiatowych poradni kultural­
no-oświatowych, powiatowych 
i wiejskich domów kultury, 
przedstawiciele instancji wo­
jewódzkich, a także działacze 
warszawscy.

Poruszono wiele najbardziej 
istotnych problemów pracy 
k.-o. na wsi, wysunięto tak­
że wiele interesujących pro­
pozycji. Jak powiedział w 
podsumowaniu, dyrektor Pa­
łacu Kultury — Jan Szajek, 
materiały sesji, jak i dysku-

Narad?. w KNiT

Realizacja uchwały 
IV Plenum KC PZPR
Ocenie stanu realizacji u- 

chwały IV Plenum KC PZPR 
poświęcona była kolejna nara­
da, która odbyła się w sobotę 
w* Komitecie Nauki i Techniki. 
Uczestniczyli w niej przedsta­
wiciele kierownictw resortów 
i urzędów centralnych, odpo­
wiadający za wcielenie w ży­
cie postanowień uchwały IV 
Plenum.

Przewodniczący Komitetu Na 
uki i Techniki — prof. Jan Ka 
czmarek poinformował o do­
tychczasowych postępach w 
realizacji tych zadań. Decyzje 
IV Plenum spotkały się z peł­
ną aprobatą środowisk nauko­
wych i technicznych. W toku 
realizacji uchwały wystąpiły 
jednak pewne niedociągnięcia 
i zahamowania, które należy 
jak najszybciej usunąć.

Po informacji na temat wy­
konania zadań wynikających 
z uchwały w budownictwie 
oraz w przemyśle spożywczym 
i skupie nastąpiła dyskusja. 
Podsumował ją wiceminister 
S. Majewski. (PAP)
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Dzień Pracownika 
Przemysłu Spożywczego
W sali Teatru Wielkiego w War 

sza wie odbyła się centralna aka­
demia z okazji przypadającego w 
niedzielę Dnia Pracownika Prze­
mysłu Spożywczego. Na akademię 
przybyli przedstawiciele najwyż­
szych władz partyjnych i państwo 
wych z zastępcą członka Biura Po 
litycznego, min. rolnictwa — Mie­
czysławem Jagielskim.

Cesarz Etiopii 
opuścił ZSRR

W sobotę opuścił Moskwę, udając 
się do Genewy cesarz Etiopii, 
Haile Sellasie.

Przebywał on w stolicy Związku 
Ridzieckiego z krótkotrwałą ofi­
cjalną wizytą na zaproszenie Pre 
zydium Rady Najwyższej ZSRR i 
rządu radzieckiego.

Okręty radzieckie 
na Kubie

W piątek wieczorem z portu ku­
bańskiego Cienfuegos odpłynęły 2 
radzieckie okręty podwodne, je-

sji prowadzonej na łamach 
„Głosu”, poddane zostaną te­
raz dokładnej analizie celem, 
sprecyzowania konkretnych 
kierunków działania. Materia, 
ły te zostaną także w niedłu. 
gim czasie wydane i spopula­
ryzowane wśród wielkopol­
skich działaczy kulturalnych, 
jako forma wymiany doświad 
czeń, z których będą mogli f 
korzystać szeroko ludzie sku- ■ 
pieni wokół klubów „Ruchu” 
i GS. (ms)

Przed MDD

W gościnie 
u M. Spychalskiego
Przewodniczący Rady Pań­

stwa, Marszałek Polski Marian 
Spychalski spotkał się w sobo 
tę z grupą działaczy społecz­
nych, zajmujących się pracą 
wychowawczą z dziećmi w śro 
dowisku zamieszkania. Na spot 
kanie przybyli do Belwederu 
z wszystkich województw 
przedstawiciele licznych insty 
tucji podejmujących pracę wy 
chowawczą wśród dzieci i mło 
dzieży: organizacji młodzieżo­
wych, TPD, związków zawodo 
wych, Ligi Kobiet, spółdziel­
czości mieszkaniowej oraz wiej 
skiej, zakładów pracy opieku­
jących się szkołami, PCK i in.

V
Wilanowski park rozbrzmię 

wa harcerskimi piosen­
kami. Przedstawiciele dzie 
ci całego kraju — przo­
downicy nauki, uczestnicy har 
cerskiej kampanii „Iskra-70” 
oraz VI alertu, członkowie 
drużyn podwórkowych i samo 
rządów dziecięcych — przybyli 
tu na spotkanie z Przewodni­
czącym Rady Państwa z oka­
zji Międzynarodowego Dnia 
Dziecka.

Oklaskami i harcerskim 
„czuwaj” powitały dzieci prze 
wodniczącego Rady Państwa, 
Marszalka Polski Mariana Spy 
chalskiego.

Zwracając się do dzieci M. 
Spychalski wyraził zadowole­
nie ze spotkania z okazji ich 
„Dnia”, który jest świętem 
wszystkich polskich dzieci, a 
także międzynarodowym dniem 
walki o prawa dziecka.

PAP

den o napędzie atomowym oraz 
statek-baza „Wołga”, które prze­
bywały z wizytą przyjaźni w tym 
porcie. Część eskorty m. in. krą­
żownik rakietowy i niszczyciel ra 
kietowy, które przebywały przez

4 dni w porcie hawańskim, opuści 
ły stolicę Kuby już we wtorek.

M. Solecki wiceministrem 
rolnictwa

Prezes Rady Ministrów mianował 
mgr. inż. Mieczysława Soleckiego 
podsekretarzem stanu w Minis­
terstwie Rolnictwa.

Równocześnie Prezes Rady Mi­
nistrów odwołał Władysława 
Kopcia ze stanowiska podsekreta 
rza stanu w Ministerstwie Rolnic 
twa w związku z przejściem na 
emeryturę.

NAUKOWCA
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Nowy cykl 

publikacji „Głosu"
RNT — rewolucja nau- 

towo — techniczna. Zjawi­
sko, które określa istotę 
izisiejszej cywilizacji i od­
różnia współczesność od ca­
łej przeszłości człowieka. . 
Dzisiaj o sile państw świad 
:zy tempo i efekty tej rewo 
lucji. Nie będzie się ona 
działa jakoś sama; wszyscy 
muszą ją wcielać w życie 
zdwojonym wysiłkiem. Pod 
stawowym warunkiem rea­
lizacji RNT jest związanie 
nauki z przemysłem. Bez te 
go przemysł nigdy się nie 
unowocześni, ani nie rozwi 
nie się nauka. Bez tego nie 
będzie postępu techniczne- 

[ go.
Trudno sobie wyobrazić, 

jak skomplikowany zespół 
zjawisk obejmuje RNT. Są 
to setki i tysiące specjalno­
ści naukowych i produkcyj 
nych.

Aby przybliżyć czytelniko 
wi te problemy, „Głos" roz­
poczyna publikację wypo­
wiedzi pod wspólnym tytu­
łem „Naukowcy wobec 
RNT”. Cykl refleksji nau­
kowców otwieramy dzisiaj 
na str. 3 artykułem prof. 
dr. Kazimierza Wandelta z 
Instytutu Ekonomiki Pro­
dukcji Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej w Poznaniu.

(mb)

O uśmiech dziecka

Po raz VII PCK i „Głos" 
najmłodszym poznaniakom

Wczorajsza popołudniowa impreza przed Pałacem Kultu­
ry organizowana po raz VII przez Zarząd Wojewódzki Pol­
skiego Czerwonego Krzyża i redakcję „Głosu Wielkopolskie­
go" zainaugurowała poznańskie obchody Międzynarodowego 
Dnia Dziecka.
Ta zabawa ma już w na­

szym mieście tradycje. Biorą 
w niej udział dzieci wytypowa 
ne przez kierownictwa przed­
szkoli i szkół podstawowych.

Zadaniem ich jak co roku by 
ło oddać w rysunku — na ka­
miennych płytach działalność 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
oraz ochronę zdrowia. Niestety 
ilość miejsc w naszej zabawie 
była ograniczona i dlatego 
część chętnych dzieci nie mo­
gła wziąć w niej udziału. Uspa

Kohl nowym 
przewodniczącym CDU?
Premier rządu krajowego w Nad 

renii — Palatynacie, Helmut 
Kohl oświadczył publicznie w wy 
powiedzi dla dziennika „Mainzer 
Allgemeine”, iż zamierza rozwinąć 
aktywność polityczną na terenie 
Bonn i że „jest duże prawdopodo 
bieństwo”, iż ubiegać się będzie o 
wybór na stanowisko przewodni­
czącego partii CDU.

PCK dla ofiar 
powodzi

W związku z katastrofalną kię; 
ską powodzi w Rumunii Polski 
Czerwony Krzyż przekazał Ru­
muńskiemu Czerwonemu Krzyżowi 

wyrazy współczucia oraz pierwszą 
partie pomocy dla ofiar powodzi.

Kobiety na szczycie
Annapurna

Dwie japońskie alpinistki Jun- 
ko Tabei i Hiroko Hirakawa do­
konały wielkiego wyczynu, zdo­

bywając 7.577-metrowy szczyt An­
napurna w Himalajach.

Jest to najwyższy szczyt w tym 
paśmie górskim zdobyty kiedy­
kolwiek przez kobiety.

W służbie idei przyjaźni 
i braterstwa polsko - radzieckiego

Krajowy Zjazd TPPR rozpoczął obrady
W sobotę, w sali Teatru Dramatycznego w Warszawie roz­

począł się VIII Krajowy Zjazd Delegatów Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej. Otwarcia obrad dokonał przewod­
niczący ZG TPPR, marszałek Sejmu — Czesław Wycech.
W zjeździe uczestniczy po­

nad 450 delegatów reprezentu­
jących miliony przyjaciół kra­
ju rad zrzeszonych w blisko 55 
tys. podstawowych ogniw to­
warzystwa. W toku dwudnio­
wych obrad zjazd dokona oce­
ny działalności TPPR w latach 
1965—69, wytyczy kierunki dal 
szej pracy, wybierze władze to 
warzystwa na następną kaden 
cję-__________ ____________

Delegacja Sejmu 
opuściła KRL-D 
W sobotę w ostatnim dniu 

pobytu w KRL-D delegacji Sej 
mu PRL z wicemarszałkiem 
Sejmu Zenonem Kliszko na 
czele, ambasador Polski w Phe 
nianie Józef Dryglas wydał w 
godzinach popołudniowych 
przyjęcie. Wzięli w nim udział 
przedstawiciele najwyższych 
koreańskich władz partyjnych 
i państwowych.

O godzinie 15.00 czasu miej­
scowego, z pheniańskiego lotni 
ska udekorowanego Ragami 
PRL i KRL-D. polscy parla­
mentarzyści żegnani kwiatami 
i serdecznymi uściskami dłoni, 
opuścili gościnną ziemię Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej. (PAP) 

kajamy jednak zawiedzionych, 
że od poniedziałku do środy po 
dobne konkursy będzie organi 
zował Pałac Kultury. Tak 
więc dla wszystkich chętnych 
znajdzie się miejsce.

Przez blisko godzinę mali ar 
tyści przy pomocy kolorowych 
kredek kreślili swoje dzieła. 
Zachęcali ich do wysiłku ro­
dzice, którzy tłumnie przybyli 
na imprezę by zachęcać i do­
pingować swoje pociechy. 
Większe talenty wychwytywa­
ła komisja pod kierownictwem 
art. piast. D. Derwich, która 

‘ przez cały czas pilnie obserwo­
wała umiejętności dzieci. Po 
rysunkach odbyła się wspólna 
zabawa składająca się w prze­
ważającej części z błyskawicz­
nych konkursów. Uczestnicy 
otrzymali pudełka cukier­
ków z redakcji „Głosu Wielko­
polskiego". Zarząd Wojewódz­
ki PCK, jak co roku ufundo­
wał upominki dla wszystkich 
uczestników. Były to duże pił­
ki. Chcielibyśmy na zakończe­
nie podziękować wszystkim 
tym, którzy dopomogli nam w 
zorganizowaniu tej miłej im­
prezy. Specjalnie kierowni­
ctwu Pałacu Kultury za życzli 
wą i bezinteresowną pomoc.

(jk)

Włochy znów 
bez prasy

Już po raz drugi w ciągu 
ostatnich 2 tygodni Włochy po­
zostaną bez prasy codziennej. 
W sobotę bowiem teletypiści 
i operatorzy radiowi prokla­
mowali nagle dwudniowy 
strajk powszechny. (PAP)

Na otwarcie obrad przybyli 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych — 
Ignacy Loga-Sowiński, Mieczy 
sław Moczar, Jan Szydlak, Zyg 
munt Moskwa, Józef Ozga-Mi 
chalski.

Obecna jest delegacja Cen­
tralnego Zarządu TPRP z prze 
wodniczącym CZ, przewodni­
czącym Rady Związku Rady 
Najwyższej ZSRR — Iwanem 
Spiridonowem.

Otwierając obrady C. Wy­
cech podkreślił, że zjazd obra­
duje w 25-lecie istnienia 
TPPR. Niemal od pierwszych 
dni Polski Ludowej towarzy­
stwo podjęło zadanie krzewie­
nia braterskiej przyjaźni i zbli 
żenią między narodem polskim 
a narodami Związku Radziec­
kiego. Wspólna walka z nie­
mieckim faszyzmem legła u 
podstaw nowych stosunków 
między Polską i Związkiem 
Radzieckim.

Następnie głos zabrał Igna­
cy Loga-Sowiński. W 25-leciu 
powstania TPPR i z okazji 
VIII Krajowego Zjazdu Towa 
rzystwa przekazał on uczestni­
kom zjazdu i wszystkim dzia­
łaczom TPPR od kierownictwa 
PZPR i władz naczelnych 
stronnictw politycznych oraz 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu ser­
deczne pozdrowienia oraz wy­
razy uznania za ofiarną prace 
w służbie wielkiej idei przyjaź 
ni i braterstwa polsko-radziec 
kiego.

Referat sprawozdaweżo-pro- 
gramowy wygłosił wiceprze­
wodniczący ZG TPPR — Fer­
dynand Herok, który omówił 
działalność towarzystwa w la-

Sukces komandosów 
arabskich

Rzecznik organizacji „Synaj” 
zakomunikował w sobotę w 
Kairze, że komandosi tej orga­
nizacji zaatakowali w nocy z 
piątku na sobotę instalacje woj 
skowe Izraela w rejonie na 
wschód od Ballah, w środko­
wym sektorze Kanału Sueskie- 
go. Na odcinku długości około 
10 km zniszczono całkowicie 
izraelskie linie komunikacyjne. 
Jak powiedział rzecznik — 
wszyscy komandosi powrócili 
bezpiecznie do swoich baz.

W sobotę w arabskiej części 
Jerozolimy nieczynne były wszy 
stkie sklepy. Arabscy właści­
ciele proklamowali strajk na 
znak protestu przeciwko obcią 
żeniu ich podatkami na cele 
izraelskiego budżetu wojsko­
wego.

W sobotę w Kairze rozpocźę 
ła się konferencja przedstawi­
cieli organizacji palestyńskich, 
w której udział wezmą repre­
zentanci wszystkich głównych 
ugrupowań partyzanckich.

PAP

Jak przewiduje PIH-M, 31 maja 
bidzie zachmurzenie umiarkowa­
ne, okresami duże — zwłaszcza w 
zachodniej części kraju. Miejsca­
mi opady oraz burze.

Temperatura maksymalna od 15 
st. na zachodzie do 22 st. w dziel­
nicach wschodnich. Wiatry słabe 
lub umiarkowane o kierunkach 
zmiennych.

tach 1965—1970, podkreślając 
m. in. szeroki udział wszyst­
kich ogniw TPPR w obcho­
dach 50 rocznicy Rewolucji 
Październikowej i 100-lecia uro 
dżin W. Lenina. Mówiąc o za­
daniach na przyszłość F. He­
rok podkreślił konieczność dal 
szego zacieśniania współpracy 
TPPR z organizacjami spo­
łecznymi oraz dalszego rozwo­
ju tej formy członkostwa 
TPPR, jaką jest członko­
stwo zbiorowe — zakładów pra 
cy i instytucji.

W imieniu Prezydium Związ 
ku Radzieckich Towarzystw 
Przyjaźni i Współpracy Kultu­
ralnej z Zagranicą oraz CZ 
TPPR serdeczne, braterskie 
pozdrowienia przekazał uczest 
nikom zjazdu — I. Spiridonow.

PAP

Z Wietnamu Płd.
Dali w rękach 
partyzantów

Partyzanci południowowiet- 
namscy zaatakowali miejsco­
wość wypoczynkową Dalat i 
sprawują kontrolę nad kluczo­
wymi pozycjami w tym mieś­
cie. Sajgoński rzecznik wojsko 
wy oświadczył, iż w toku walk 
zginęło 8 żołnierzy jego armii, 
a 24 zostało rannych.

Partyzanci dokonali także a- 
taków na lotnisko w Lien 
Khang, leżące 20 km na połud 
nie od Dalat. Dalat jest stolicą 
prowincji i liczy 80 tys. miesz­
kańców. Leży ono około 250 
km na północny wschód od 
Sajgonu.

W Sajgonie zapowiedziano 
rozpoczęcie w poniedziałek 24- 
godzinnego strajku głodowego 
mnichów buddyjskich pod ha­
słem zakończenia wojny w 
Wietnamie.

*

Występując w senacie, prze­
wodniczący senackiej komisji 
spraw zagranicznych Fulbright, 
oświadczył, iż Stany Zjednoczo 
ne zdecydowane są okupować 
Kambodżę przy pomocy sił 
zbrojnych innych krajów. Se­
nator podkreślił, że korzysta­
jąc z poparcia swoich sateli­
tów „rząd USA jawnie dąży 
do kontynuowania na czas 
nieokreślony interwencji zbrój 
nej w Kambodży”. Dodał on, że 
obecnie istnieje dostatecznie 
dużo dowodów co do zamiaru 
rządu amerykańskiego — pro­
wadzenia operacji wojskowych 
na terytorium tego kraju cu­
dzymi rękami. (PAP)

Geodeci obradują 
w Koninie

W Koninie rozpoczęło się w 
sobotę wyjazdowe posiedzenie 
Zarządu Głównego Stowarzy­
szenia Geodetów Polskich, w 
celu przedyskutowania wnio­
sków na 6 Kongres Techników 
Polskich. Oprócz członków Za­
rządu Głównego do Konina 
przybyli działacze wszystkich' 
wojewódzkich oddziałów sto­
warzyszenia. Goście zwiedzili, 
otwartą w konińskiej kopalni, 
wystawę — urządzoną stara­
niem miejscowych geodetów — 
p.n „Mapa wczoraj i dziś”. Za­
poznano się z pracami geode­
tów Zagłębia Konińskiego, kon 
frontując doświadczenia fa­
chowców Konina, z dorobkiem 
kolegów z innych regionów 
kraju.

W niedzielę geodeci z całego 
kraju zwiedzą kluczowe zakła­
dy przemysłowe Zagłębia Ko-, 
pińskiego, (zet)

U *)



Sesja* historyków
Polski i NRD

W dniach 2-3 czerwca br. 
obradować będzie w Goerlitz 
(NRD) XVII sesja historyków 
Polski i Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej zorganizo­
wana przez komisję historycz­
ną polsko-niemiecką.

Tegoroczne spotkanie ma 
szczególnie uroczysty charak­
ter — zbiega się bowiem z 20- 
leciem podpisania Układu Zgo 
rzeleckiego. Głównym tematem 
sesji jest właśnie Układ Zgo­
rzelecki i rozwijające się na je 
go podstawie stosunki przyjaź 
ni i współpracy między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową a 
Niemiecką Republiką Demokra 
tyczną.

Stronę polską reprezentować 
będzie w Goerlitz 20 history­
ków z całej Polski, w tym his 
torycy z Wrocławia, Szczeci­
na, Koszalina i Opola. (PAP)

Przed nowym rokiem szkolnym

Spadek popularności
SPR-ów wśród młodzieży

W systemie zorganizowanego kształcenia młodzieży podej­
mującej pracę w rolnictwie ważną rolę odgrywają szkoły 
przysposobienia rolniczego, podlegle Ministerstwu Oświaty
1 Szkolnictwa Wyższego.
Powstałe przed kilkunastu 

laty przeżywają one jednak 
obecnie duże trudności. Odbija 
się to zasadniczo na liczbie mło 
dzieży rozpoczynającej naukę 
w SPR. Jeszcze 5 lat temu w 
SPR-ach kształciło się prawie 
120 tys. młodzieży, a liczba 
absolwentów przekraczała w 
tym okresie 33 tys. rocznie. W 
ubiegłym roku szkolnym w 
szkołach przysposobienia rolni 
czego kształciło się tylko 52 
tys. dziewcząt i chłopców, a w 
roku szkolnym 69/70 liczba ta 
wprawdzie wzrosła, ale nie­
znacznie, bo zaledwie do 63 
tys. Jeżeli porównać te dane 
z liczbą 100 tys. gospodarstw 
rolnych przejmowanych co ro 
ku przez młodzież, to zestawie 
nie to skłania raz jeszcze 
do przeanalizowania przyczyn

Z Brazylii
Inwazja głodnych

chłopów
Tysiące głodujących chłopów 

przybywa codziennie do miast 
północno-zachodniej Brazylii, 
którą nawiedziła susza. W po­
szukiwaniu żywności włamują 
się do sklepów i zakładów gas 
tronomicznych. Korespondent 
agencji Reutera pisze, iż oko­
ło 200 tys. ofiar głodu opuści­
ło swoje domy na wsi w po­
szukiwaniu pracy i pożywie­
nia. Wobec braku dostatecznej 
pomocy ze strony władz posu­
wają się oni do napadów ra­
bunkowych. W ciągu ubiegłe­
go tygodnia w rejonie miasta 
Fortaleza chłopi obrabowali 6 
pociągów towarowych z żyw­
nością. Krajowy departament 
do walki z suszą próbuje zapo 
biec powstałej sytuacji, zatrud 
niając bezrobotnych przy bu­
dowie 1 naprawie dróg. Jed­
nakże administracja nie jest w 
stanie zapewnić pracy dla 
wszystkich.

Obecna sytuacja wywołała 
duże poruszenie w kołach rzą 
dowych, odpowiedzialnych za 
ten stan rzeczy. Członkowie o- 
pozycji w federalnej izbie de­
putowanych oskarżają rząd, 
iż zlekceważył niebezpieczeń­
stwo I nie podjął odpowied­
nich kroków, aby zapobiec 
groźbie głodu. Przed klęską 
suszy, która nawiedza Brazy­
lię raz na 10 lat ostrzegano 
już 3 lata temu. (PAP)
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Izrael dąży do nowych 
grabieży terytorialnych

Seminarium o zadaniach radiowęzłów

By uchwały V Plenum KC PZPR
stały się własnością załóg

Wzrost napięcia na Bliskim Wschodzie w wyniku pozba­
wionych rozsądku poczynań Izraela, wywołuje zdecydowane 
potępienie w Związku Radzieckim — stwierdza opublikowa­
ne oświadczenie agencji TASS.
Dla ustanowienia pokoju na 

Bliskim Wschodzie niezbędne 
jest zmuszenie Izraela do po­
szanowania karty NZ, zaprze­
stania prowokacji zbrojnych, 
wycofania wszystkich wojsk z 
okupowanych terytoriów arab 
skich i wykonania rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa z 22 listo 
padu 1967 roku oraz innych 
uchwal ONZ.

Kola rządzące Izraela powin 
ny wreszcie zrozumieć, że kon

spadku popularności SPR-ów 
wśród młodzieży wiejskiej.

Trudno sytuację tę tłuma­
czyć brakiem zainteresowania 
ze strony młodzieży zawodem 
rolnika, bowiem w samym 
tym okresie, kiedy obserwuje­
my spadek liczby uczniów w 
SPR-ach, w technikach rolni­
czych, a także zasadniczych 
szkołach rolniczych prowadzo­
nych przez Ministerstwo Rol­
nictwa wszystkie miejsca są 
wykorzystane, a w niektórych 
szkołach do jednego wolnego 
miejsca kandyduje kilka osób.

Na ostatnim krajowym zjeż.dzie 
ZMW, gdzie zagadnienia przygo­
towania młodzieży do zawodu roi 
nika znalazły się w centrum zain­
teresowań uczestników obrad, pod 
dano krytyce system kształcenia 
młodzieży w SPR-ach, a także 
wysunięto szereg konkretnych 
wniosków i postulatów. Dotyczą 
one przede wszystkim takich 
spraw, jak lepsze dostosowanie 
sieci SPR-ów do konkretnych po­
trzeb regionów; zapewnienie im 
wykwalifikowanej kadry wykła­
dowców, zwłaszcza nauczycieli za-
wodu; wyposażenie szkół w 
czesne pomoce naukowe, 
przypadku szkół rolniczych 
cza własne gospodarstwo 
szkolne.

nowo 
co w 
ozna- 
przy-

Konieczność poprawy warun 
ków nauczania w SPR, a 
tym idzie podniesienie 
tych szkół w środowisku 
skim jest tym pilniejsze, 
szeregu lat zaledwie 1/3 

co za 
rangi 
wiej- 
że od 
mło-

dzieży rozpoczynającej pracę w 
rolnictwie posiada odpowied­
nie przygotowanie do zawodu 
rolnika. (PAP)

Po porwaniu byłego 
prezydenta Argentyny

Losy porwanego w piątek po 
południu w Buenos Aires, by­
łego prezydenta Argentyny, 
gen. Pedro Augenio Aramburu 
do chwili obecnej nie są zna­
ne. Według ostatnich doniesień 
policja otrzymała anonimowy 
telefon, iż zostanie on zastrze­
lony w przeciągu dwóch go­
dzin.

Gen. Aramburu, został upro­
wadzony ze swego domu przez 
dwóch mężczyzn w mundurach 
oficerskich, którzy oświadczyli 
żonie generała, że zostali przy 
słani, ażeby pełnić „specjalną 
straż" przy osobie byłego pre­
zydenta. Porywacze — według 
zeznań domowników — odje­
chali wraz z generałem białym 
..Peugeotem" w nieznanym,kie 
runku. (PAP)

Oświadczenie agencji TASS

tynuowanie awanturniczej po­
lityki brzemienne jest w nie­
bezpieczne następstwa przede 
wszystkim dla samego Izraela 
— głosi m. in. oświadczenie.

Od ponad 2 tygodni soldates 
ka izraelska ustawicznie do- 
puszcza się prowokacji zbroj­
nych na południowej granicy 
Libanu, brutalnie naruszając 
suwerenność tego państwa.

Obecny rząd Izraela z wyzy­
wającym cynizmem deklaruje 
swoje „prawo" do tego rodza­
ju agresywnych aktów prze­
ciwko krajom arabskim postę­
pując zgodnie z duchem trady­
cji kolonizatorów.

Jak zwykle rząd izraelski 
dla usprawiedliwienia wszyst­
kich tych prowokacji zbroj­
nych powołuje się na rzekome 
„zagrożenie bezpieczeństwa Iz 
zraela". W Istocie rzeczy poczy 
nanla soldateski izraelskiej wy 
mierzone są przeciwko Integra! 
noścl terytorialnej Libanu. Iz­
rael nie ukrywa tego, że pró­
buje zmusić Liban do wystą­
pienia ze wspólnego frontu a- 
rabskiego i izolować go od re­
szty świata arabskiego. W ten 
sposób agresywne akcje Izra­
ela wymierzone są nie tylko 
przeciw Libanowi, ale przeciw 
ko wszystkim państwom arab­
skim, przeciwko wszystkim A- 
rabom, przeciwko pokojowi.

Ankieta SPD
Ludność NRF wobec

polityki Brandta
Socjaldemokraci zachodnio- 

niemieccy chcą zorientować się 
w jakim stopniu realizowana 
przez nich polityka cieszy się 
popularnością oraz poparciem 
społeczeństwa. W związku z 
tym postanowili przeprowadzić 
wielką ankietę. Ma to być naj 
bardziej reprezentatywne ba­
danie opinii publicznej w NRF 
i obejmie 2,3 miliona osób. Ta­
ka bowiem liczba ankiet ma 
być rozprowadzona już w naj­
bliższym czasie wśród miesz­
kańców reprezentujących róż­
ne warstwy, środowiska i opi­
nie polityczne. Jak wynika z 
zapowiedzi SPD, na czoło zo­
stały wysunięte pytania doty­
czące polityki wschodniej no­
wego rządu bońskiego. Zapytu 
je się czy polityka ta ogólnie 
biorąc, znajduje ich akcepta­
cję, czy nie. Dalsze pytania w 
tej materii są bardziej szcze­
gółowe i żądają od ankietowa­
nych wypowiedzenia się na te­
mat rozmów Brandta w Erfur 
cie i Kassel, rozmów sekreta­
rza stanu Duckwitza w War­
szawie i Bahra w Moskwie 
oraz przedstawienia ich posta­
wy wobec możliwości uregulo­
wania problemu Odry—Nysy.

W kolejnych pytaniach SPD za­
sięga opinii na temat przystąpie­
nia Wielkiej Brytanii do EWG, 
ogólnych gospodarczo-politycznych 
założeń rządu NRF, a w szczegól­
ności wobec rewaluacji koniunk­
tury, zatrudnienia.

W odarciu o dalsze pytania an­
kieta ma ustalić, czy obywatelom 
NRF powodzi się aktualnie lepiej 
aniżeli w 1S«8 r. i czego oczekują 
od roku 1870. Pomocnicze pytania 
w tej materii nawiązują do spra­
wy cen, ich stabilizacji itp. (PAP)

Udogodnienia 
przy zakupach mebli
Na okres letni, który jest zwy­

kle dla handlu meblami sezonem 
mniejszego ruchu, wprowadza się 
dogodniejsze warunki ratalnych 
zakupów.

Od 1 czerwca pierwsza wpl^'.a 
— przy kupnie mebli na raty wy­
nosi 10 proc. należności( a nie 20 
proc, — jak dotychczas). Całość 
zaciągniętego kredytu spłaca się 
w 24 ratach miesięcznych.

Przy zakupach mebli na tzw. wy 
soki połysk, z okleinami z maho 
niu czy brzozy — pierwsza wpłata 
wynosi — jak poprzednio — 20 
proc, należności; a przy meblach 
segmentowych — 15 proc.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Meblami dokonały ostatnio 
przeceny niektórych — nie produ 
kowanych Już typów mebli. Wpro 
wadzona bonifikata wynosi ok. 
□o proc.

Izrael chciałby nie tylko u-
mocnić się na terytoriach oku­
powanych lecz również rozciąg 
nąć okupację nu południowe 
rejony Libanu.

Te zbójeckie poczynania Iz­
raela wykazują ponownie, że 
kola rządzące tego kraju zaśle 
pione szowinizmem dążą nie 
— jak utrzymują — do pokoju 
na Bliskim Wschodzie, lecz do 
nowych grabieży terytorial­
nych. Koln tc dążą do ekspan­
sji kosztem innych państw 1 
narodów — podkreśla oświad­
czenie agencji TASS. (PAP)

Potępienie 
polityki USA

Symboliczny sąd nad prezy­
dentem USA rozpoczął się w 
piątek na centralnym uniwer­
sytecie Wenezueli w Carakas. 
Akt oskarżenia obwinia go o 
przestępczą agresję Stanów 
Zjednoczonych przeciwko naro 
dom Wietnamu, Kambodży 1 
Lao.śu. Proces zorganizowany 
został przez federację centrów 
uniwersyteckich. Wzięło w nim 
udział wielu politycznych i
społecznych działaczy 
wśród nich profesor 
międzynarodowego były 
wiedzialny pracownik

kraju, 
prawa 
od po- 
MSZ

Wenezueli Demetrio Boersner, 
członek Światowej Rady Poko 
ju generał Jose Rafael Gabal- 
don, rektor centralnego uni­
wersytetu Wenezueli J. Bian- 
co, przewodniczący partii Unii 
Republikańsko - Demokratycz­
nej senator Dionisio Oriuela 
oraz członek Biura Polityczne 
go KC KP Wenezueli deputo­
wany Gustavo Machado.

W trakcie procesu przedsta­
wiono dokumetny świadczące 
o przestępstwach wojsk amery 
kańskich w Azji Południowo- 
Wschodniej oraz masowych 
morderstwach popełnianych 
na mieszkańcach Wietnamu, 
Kambodży i Laosu. (PAP)

Trwa walka z powodzią

Gospodarka rumuńska 
poniosła ogromne straty

Walka z klęską powodzi w Rumunii trwa już trzeci ty-
dzień. Obecnie całe niebezpieczeństwo koncentruje się w 
rejonie Dunaju, na którym wzbiera olbrzymia fala kulmi­
nacyjna, tłocząca 15 tys. metrów sześciennych wody na 
sekundę. Zapora „Żelazne Wrota”, odparła pierwszy napór 
wód, które teraz atakują okolice przemysłowego miasta 
Turnu-Severin.
Długość Dunaju na teryto­

rium Rumunii aż do ujścia do 
Morza Czarnego wynosi 1.072 
km i fala kulminacyjna przy 
swej dotychczasowej szybko­
ści 4 — 5 km/godz. przepły­
nie ją w ciągu około 12 dni. 
Tak więc, walka z Dunajem

Nowe wieże
telewizyjne w ZSRR

Jak dotychczas, najwyższą 
budowlą naziemną na świecie 
jest wieża telewizyjna w mos­
kiewskiej dzielnicy Ostankino. 
Jej wysokość wynosi 533 m, a 
z masztem flagowym — 537 m.

Wieży moskiewskiej przybę 
dą niedługo trzy nowe siostry. 
Będą znacznie od niej niższe, 
ale dostatecznie jednak wyso­
kie, by znaleźć się wśród naj 
wyższych budowli świata. Bę­
dą nimi telewizyjne wieże: w 
Kijowie (380 m), Erewaniu 
(312 m) i w Tbilisi (277,5 m).

Projekty wszystkich trzech
wież opracowało 
biuro projektowe 
stalowych. Każda 
inna — unikalna.

ukraińskie 
konstrukcji 
jest jednak 
Szczególnie

ciekawą konstrukcję będzie
miała wieża kijowska
nowicie jej elementy zostaną 
zespawane ze sobą „n/a styk”, 
co zaoszczędzi dużo metalu i 
tym samym zmniejszy jej cię­
żar. Konstruktorzy twierdzą 
na lamach ..Prawdy Ukrai­
ny”, że „o ile wieża Ostankino 
jest najwyższą na świecie bu­
dowlą żelbetową, to kijowska 
— najwyższą wolnostojącą wie 
żą z metalu”. (PAP)

Z Inicjatywy Wydziału Propagandy i Kultury KW PZPR 
odbyło się wczoiaj w Poznańskiej Fabryce Maszyn Zniw- 

roli i zadaniom radiowychnych seminarium poświęcone 
rozgłośni zakładowych.
Uczestniczyli w nim sekre­

tarze komitetów dzielnicowych 
l powiatowych PZPR, przed­
stawiciele społecznych ośrod­
ków propagandy partyjnej o- 
raz kierownicy radiowych ze­
społów redakcyjnych zakła­
dów pracy Poznania i woje­
wództwa. W seminarium 
wziął również udział sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu 
— Romuald Jezierski. Obrady 
prowadził kierownik Wydzia- ' 
lu Propagandy i Kultury KW 
— Marian Jakubowicz.

Zebrani wysłuchali następu 
jących referatów: „Rola spo­
łeczna i zadania propagando­
we radiowych rozgłośni zakła 
dowych" (red. 8. Kubiak — 
dyr. PR w Poznaniu); Rola 
i miejsce radiowęzła zakłado­
wego w działalności społecz­
no-politycznej „Wirpofamy” 
(Z. Kaniewski): Planowanie 
programu radiowęzła w WSK 
— Kalisz (A. Stanoch).

W dyskusji — obok prze­
kazywania doświadczeń — po 
ruszane były problemy dosko 
nalenia form i metod działa­
nia rozgłośni zakładowych, 
ich programów, wyposażenia 
technicznego, podnoszenia 
kwalifikacji zespołów redak­
cyjnych itp. Wysunięto rów­
nież szereg wniosków, między 
Innymi w sprawie nawiązania 
ściślejszej współpracy radio­
węzłów z poznańska rozgłoś­
nia PR, która zadeklarowała 
objęcie ich swym patronatem 
w formie pomocy technicznej 
i doszkalania zespołów. W dy 
skusji zabrał również głos R. 
Jezierski, zwracając szczegól­
nie uwagę na wzrastającą ro 
lę i zadania zakładowych roz 
głośni radiowych w zrozumie 
niu treści i ducha uchwały V 
Plenum KC. Chodzi o takie 
metody i formy działania, by 
ułatwić załogom i poszczegól­
nym pracownikom zrozumie­
nie obecnego etapu rozwoju 
społeczno-gospodarczego, wy­
jaśniać istotę i konieczność 

ledwie się zaczęła. Wzdłuż 
brzegów rzeki tysiące ludzi 
dzień i noc pracują przy wzno 
szeniu wysokich wałów o- 
chfonnych.

Szczęśliwie w Transylwanii 
i Mołdawii sytuacja powodzio 
wa wyraźnie się poprawiła i 
szeroko rozlane do niedawna 
rzeki stopniowo wracają w 
swe koryta. W Dej niespo­
dziewanie przejściowa fala 
Przyboru wdarła słę na ulice 
zatapiając około 30 domów.

Jak wynika ze sporządzone­
go ostatnio wstępnego tylko 
bilansu, powódź ogarnęła w 
Rumunii około 1.500 miejsco­
wości. Woda zalała blisko mi 
lion hektarów pól uprawnych, 
winnic i sadów, 75 tys. do­
mów mieszkalnych, z których 
około 40 tys, uległo całkowi­
temu lub częściowemu znisz­
czeniu, około 300 zakładów 
przemysłowych, a wśród nich 
kilkadziesiąt mniejszych kom 
binatówj Ponadto woda zer­
wała 900 mostów, zniszczyła 
setki kilometrów dróg i to­
rów kolejnych, linii wysokie 
go napięcia i sieci telefonicz­
nej a także wiele szkół, szpi­
tali oraz obiektów kultural­
nych i handlowych.

Z ogarniętych powodzią 
renów ewakuowano nonad 
tys. osób. Nie obeszło się.

te- 
270 
nie

stety, bez ofiar w ludziach. 
150 osób straciło życie, a wie 
le innych zaginęło bez wieś­
ci. Wielkich strat doznało roi 
nictwo rumuńskie. Na zala­
nych woda polach utonęło 95 
tys. sztuk bydła i trzody 
chlewnej. (PAP)

intensywnego gospodarowania, 
jako jedynej szansy dalsze­
go rozwoju kraju, by ukazy­
wać współzależność efektów 
pracy i wynagrodzenia, wal­
czyć o nowoczesną organiza­
cję produkcji, która wraz z 
techniką wiedzie do wyższej 
społecznej wydajności pracy, 
a tym samym podniesienia 
stopy życiowej. (fb)

Skorzystaj z tej możliwości
Z „Głosem44 

na urlop
Informujemy naszych Czy 

telników, że dla umożliwie­
nia nabycia „Głosu Wielko­
polskiego" w czasie urlopu 
w dowolnej miejscowości 
na terenie całego kraju — 
wprowadza się na okres let 
ni, począwszy od czerwca 
br. indywidualną prenume­
ratę wczasową.

W celu zaprenumerowa­
nia „Głosu Wielkopolskie­
go" na dowolny okres nale­
ży:

► 10 dni przed pożąda­
nym terminem otrzymywa­
nia „Głosu Wielkopolskie­
go" dokonać wpłaty w urzę 
dzie pocztowym — na kon­
to Przedsiębiorstwa Upow­
szechnienia Prasy i Książ­
ki „Ruch" w Poznaniu: 
PKO — 122-6-211831 —kwo 
tę należną za liczbę zapre­
numerowanych egzempla­
rzy.

► Na odwrocie blankietu 
należy podać dokładny ad­
res wysyłkowy — termin 
prenumeraty od dnia do 
dnia. Ponadto należy okre­
ślić rodzaj wydania: A lub 
AB albo ABC.

Na blankiecie prosimy za 
znaczyć „PRENUMERATA 
WCZASOWA".

W przypadkach jakichkol 
wiek zakłóceń w dostawie 
„Głosu Wielkopolskiego" — 
reklamacje 
kierować pod 
Przedsiębiorstwo 
szechnienia Prasy 

prosimy 
adresem: 

Upow- 
i Książ-

ki „Ruch" — Dział Prenu­
meraty: Poznań, ul. Zwie­
rzyniecka 9.

Przy okazji przypomina­
my, że „Ruch", listonosze i 
urzędy pocztowe przyjmują 
wpłaty na prenumeratę „Gło 
su" na HI kwartał oraz II 
półrocze br. W przyjmowa­
niu wpłat na prenumeratę 
„Głosu" nie ma żadnych o- 
graniczeń.

Ostroźnie

w
z ogniem

ciągu ostatniego tygod­
nia zanotowano w kraju 324 
pożary spowodowane w więk­
szości przez lekkomyślność o- 
sób dorosłych. W płomieniach 
zginęły dwie osoby, a kilka 
odwieziono do szpitala w sta­
nie b. ciężkim, w tym 8-mie- 
sięczną Marzenę Trzebuchow- 
ską zaczadziałą w czasie poża 
ru budynku mieszkalnego w 
Otwocku kAYarszawy. Groźny 
pożar wybuchł m. in. w Dzie­
kanowic Polskim k/Warszawy. 
Spłonęły trzy budynki miesz­
kalne oraz siedem gospodar­
czych.

Wśród wielu przyczyn poża 
rów powstałych w ub. tygod­
niu dominowało zaprószenie 
ognia od papierosa, pozostawię 
nie żelazek pod napięciem itp. 
O niebezpieczeństwie pożarów 
i obowiązku ścisłego przestrze 
gania przepisów przeciwpoża­
rowych warto przypomnieć 
m. in. tym, którzy w niedzie­
lę udają się na wycieczki, spa 
cery czy imprezy kulturalne. 
W trosce o własne bezpieczeń 
stwo. o życie i dobytek przed 
wyściem z domu należy spraw 
dzić, czy zostały wygaszone 
kuchnie gazowe, paleniska itp. 
Przebywający w lesie nie po­
winni zostawiać niedopałków 
papierosów, nie rzucać palą­
cych się zapałek itp. Pamiętaj 
my, że każda iskra w lesie — 
te zalążek pożaru! (PAP)



Jak 
kroku

dotrzymywać 
przodującym?

Międzynarodowy 
Dzień 

Dziecka

Historia rozwoju nauki i 
techniki dostarcza wie­
lu dowodów na to, że 

minęła epoka, w której kon­
kretne osiągnięcia w tym za­
kresie były rezultatem badań 
sporadycznych geniuszów lub 
owocem dociekań pojedyn­
czych uczonych i to zwykle na 
przestrzeni dłuższego okresu 
czasu.

Historia techniki wskazuje 
również na to, że wynalazki i 
odkrycia na jednym odcinku 
pociągają za sobą często poja­
wienie się wynalazków w tym 
samym kierunku, czyli że na­
stępują reakcje łańcuchowe.

Zmiany w samej technice 
pociągnęły za sobą zmiany w 
zakresie organizacyjnym. W 
związku ze zmechanizowa­
niem procesów produkcyj­
nych, w połączeniu z masową 
produkcją i masowym zby­
tem, zasadniczym trzonem 
produkcji staje się zakład fa­
bryczny z €oraz dalej postępu­
jącą koncentracją kapitału 1 
koncentracją sproletaryzowa- 
nej pracy żywej.

Im bliżej czasów najnow­
szych, a zwłaszcza okresu II 
wojny światowej, w tym wyż­
szym stopniu szeroko rozumia 
ny postęp techniczny jest wy­
nikiem narastania rozpo­
wszechnionego, łącznego do­
robku na polu nauk ścisłych, 
jak matematyka, fizyka, che­
mia, nauki przyrodnicze i 
techniczne. W badaniach tych 
biorą udział coraz większe ze­
społy naukowców i praktyków 
posługujących się niesłycha­
nie kosztownymi urządzenia-, 
mi.

Obecnie przeprowadzane ba 
iiania naukowe są planowo u- 
kierunkowane, co oznacza, że 
koncentruje się badania na 
Osiągnięcie określonych i po­
żądanych wyników. Nietrud­
no zrozumieć, że wyniki wiel- 
kozespołowych i skoncentro­
wanych wysiłków w oparciu o 
gigantyczne niekiedy labora- 
toria, muszą dać i dają daleko 
jwiększe efekty, aniżeli w daw 
niejszych okresach i epokach, 
gdy badacz pozostawiony był 
pam sobie. Osiągane w ostat­
nim 30-leciu wyniki badań są 
tak znaczne i niekiedy tak 
gwałtowne, że osiągnięcia, 
rwłaszcza ostatnich pięciu lat, 
zasługują w pełni na miano re 
Wolucji naukowo-technicznej. 
Uest to uzasadnione, jeśli się 
Zważy, że w skali światowej 
liczba żyjących obecnie pra­
cowników naukowych stanowi 
90 procent tych, jacy istnieli 
pd początku historii ludzkości;

Najwięcej wydatkują na ba­
dania naukowe państwa sil­
nie uprzemysłowione, to jest 
Żakie, które posiadają odpo­
wiedni start, odpowiednio wy- 
soki dochód narodowy oraz 
znaczną liczbę ludności o śred 
nim i wysokim poziomie wy­
kształcenia. Jeżeli więc chce- 
my dogonić, a na niektórych 
polach badań naukowych i 
przemysłowych prześcignąć 
inne przodujące państwa, a 
'Jest to konieczne, musimy pod 
wyższyć w przyszłości kwoty 
ha badania naukowe do 2,5, a 
nawet 3,5 procent dochodu na 
rodowego. Jest rzeczą oczy­
wistą, że kraj o bardzo wyso­
kim poziomie techniki pro-

dukcyjnej może przeznaczyć 
większe sumy na oświatę i ba 
dania i prawdopodobnie coraz 
większe kwoty na te cele prze 
znaczy, aniżeli kraj o mniej 
rozwiniętej technice. Przykła­
dy historyczne, m. in. przy­
kład Polski wskazują na to, że 
jeśli zacofany pod względem 
technicznym kraj podejmuje 
duże wysiłki, to może 
stanąć pod tym względem w 
czołówce światowej. Mamy tu 
na myśli polski przemysł okrę 
towy, produkcję wysokopręż­
nych silników okrętowych (H. 
Cegielski oraz polski prze­
mysł farmaceutyczny.

Możliwości nasze, nawet 
przy stuprocentowym wzroś­
cie nakładów będą w dalszym 
ciągu ograniczone, w związku 
z czym kierunek badań na­
ukowych i przemysłowych

NAUKOWCY
■wtr^ec

KRET
nie może być rozproszony, lecz 
winien być skoncentrowany 
na tych zagadnieniach, które 
dają największe szanse roz­
wojowe i wdrożeniowe. Dla­
tego nieodzowny jest staran­
ny dobór tych odcinków na­
szej działalności naukowej i 
przemysłowej, w których ma­
my coś do powiedzenia, w któ 
rych możemy się wykazać 
konkretnymi osiągnięciami, 
oraz które warunkują szybkie 
unowocześnienie produkcji 
przy znacznym wzroście wy­
dajności pracy i znacznej ob­
niżce jej kosztów.

Chodzi więc o selektywny 
rozwój gospodarki, o rozwój 
niektórych tylko branż. Selek­
cją bowiem sprzyja koncen­
tracji wysiłku, ta z kolei wa­
runkuje znaczne i szybkie sko 
ki jakościowe. Jednakże roz­
winięcie badań i studiów nad 
rozwojem określonych gałęzi 
i branż wymaga uprzednich 
prognoz i analizy tendencji 
rozwoju techniki światowej i 
krajowej z uwzględnieniem 
międzynarodowego podziału 
pracy i specjalizacji krajów — 
członków Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej.

Dążąc do unowocześnienia 
produkcji yj naszym kraju i

dorównania osiągnięciom obec 
nej rewolucji naukowej i 
technicznej w skali światowej, 
nieodzowne jest unowocześnię 
nie również metod planowa­
nia i zarządzania gospodarką, 
organizacji produkcji i prze­
mysłów, jak również wprowa­
dzania metod cybernetycz­
nych, ekonometrycznych, oprą 
cowanie, a przede wszystkim 
stosowanie, prawidłowych me 
tod rachunku ekonomicznego.

Nieodzowne jest korzystanie 
z licencji zagranicznych. W 
szerokim zakresie korzystała 
z licencji Japonia. Wydatko­
wała ona w 1962 r. 98,2 min. 
dolarów na opłaty licencyjne i 
zawarła w okresie od 1950 do 
1963 roku 2 500 umów licen­
cyjnych. Ale już w latach 
1965—1969 japońskie przedsię 
biorstwa zawarły z obcokra­
jowymi przedsiębiorstwami 
958 umów licencyjnych czyli 
eksportowały wynalazki opa­
tentowane. Japonia dzięki 
swej polityce licencyjnej mo­
gła koncentrować swoją dzia­
łalność naukowo-techniczną 
na zagadnieniach, które usta­
lono prognostycznie 1 selek­
tywnie oraz które w sposób 
decydujący wpłynęły i wpły­
wają na przebieg rewolucji 
naukowo-technicznej. Dzięki 
takiej polityce np. produkcja 
stalowa Japonii znajduje się 
już za amerykańską i przed za 
chodnioniemiecką i angielską, 
a w konsekwencji znajduje się 
również w czołówce świato­
wej. Stąd też buduje się w Ja­
ponii statki wszelkiego rodza­
ju oraz największe zbiorni­
kowce (tankowce) taniej, le­
piej i szybciej od innych.

Z faktów wyżej przytoczo­
nych wyprowadzamy bieżąco 
logiczne wnioski i konsekwent 
nie realizujemy nową, dyna­
miczną strategię intensywne­
go i selektywnego rozwoju na­
szej polskiej gospodarki biorąc 
pod uwagę, że im cykl biegną­
cy od odkrycia do wdrożenia 
w produkcji będzie krótszy, 
tym efektywność badań bę­
dzie większa, a przy korzysta­
niu jednocześnie z licencji za­
granicznych właściwie dobra­
nych mniejszy będzie dystans 
w stosunku do przodujących 
krajów przemysłowych i tym 
pełniej włączymy się w kro­
czącą nieustannie naprzód re­
wolucję naukowo-techniczną.

prof. dr
KAZIMIERZ WANDELT

Dzieci rodzą się po to, że­
by były szczęśliwe”. Ta- 
• • kie hasło rzuciła w tym 
roku na Międzynarodowy 

Dzień Dziecka Światowa Fe­
deracja Kobiet.

Hasło trafia w samo sedno: 
dzieci stworzone są do szczę­
ścia. Czyste, nakarmione, uś­
miechnięte — takimi pragnie­
my je widzieć. Co więcej: my, 
dorośli, mamy obowiązek stwo 
rzyć im te warunki.

Ale czy dorośli zawsze je 
spełniają? Czasem nie umieją, 
a czasem, mimo najlepszych 
chęci, nie mogą. Są jeszcze na 
ś wiecie

Dzieci, na które padają 
bomby

dzieci, które cierpią głód, 26 
proc, dzieci w wieku szkoły 
podstawowej na świecle nie 
może się uczyć, bo nie ma 
szkół ani podręczników.

W 1959 roku Zgromadzenie 
Ogólne ONZ na nowo sformu­
łowało „Deklarację Praw Dzie 
cka“, która uroczyście prokla­
mowała, że wszystkie dzieci 
świata powinny korzystać z 
obrony i pomocy, z wszystkich 
zdobyczy socjalnych, by nor­
malnie mogły rosnąć i rozwi­
jać się, zdobywać wykształce­
nie, korzystać z ochrony przed 
wyzyskiem, wychowywać się 
w duchu wzajemnego zrozumie 
nia między narodami. A tym­
czasem... W wielu krajach ka­
pitalistycznych te piękne hasła 
pozostały na papierze.

A u nas?
Czy możemy z ręką na ser­

cu powiedzieć, że umiemy i 
możemy dać naszym dzieciom 
pełnię szczęścia? Nowy model 
rodziny — z pracującą zawo­
dowo matką — zmienił atmo­
sferę domową w tradycyjnym 
znaczeniu tego słowa. W popo­
łudniowych godzinach staramy 
się jednak poświęcić dzieciom 
jak najwięcej czasu.

Państwo ludowe w swoich 
staraniach o dziecko ma na 
swoim koncie tak wiele osiąg­
nięć, że w dużym stopniu rów­
noważą one i rekompensują 
niedomogi domu. Przy czym 
ani przez chwilę nie wolno 
nam zapominać, że zaczynaliś­
my od zera.

W sytuacji, którą trudno od 
razu rozładować generalnie 
— staramy się, w miarę moż­
ności, znaleźć bodaj jakiś do­
raźny sposób. Np. wobec defi­
cytu miejsc w żłobkach Rada 
Ministrów w 1968 r. wydała

ABY BYŁY 
SZCZĘŚLIWE
uchwałę o bezpłatnych urlo­
pach dla pracujących matek.

Lepiej jest z przedszkolami. 
W miastach korzysta z nich 
48 proc, dzieci. Wystarczy kil­
ka liczb, żeby zrozumieć, jak 
wielki krok naprzód zrobiliś­
my w tej dziedzinie: w 1949 ro 
ku było w Polsce 6265 przed­
szkoli, w 1966 — 8283, a w r. 
1969 już — 8,5 tys. Mimo to 
jest ich jeszcze wciąż za mało. 
Działa nie tylko ciągle spory 
przyrost maluchów. Przyczynia 
się do tłoku i to, że coraz wię­
cej rodziców rozumie znacze­
nie wychowania przedszkolne­
go. Ilość miejsc w przedszko­
lach rośnie o ok. 10 tys. rocz­
nie.

Kwota przeznaczona dziś na 
opiekę nad dzieckiem jest o 100 
proc, wyższa niż w 1965 r. Dzie 
ci i młodzież stosownie do wie 
ku mają do swej dyspozycji pa 
łące młodzieżowe, domy kultu 
ry, ogrody jordanowskie, place 
zabaw; ostatnio z całego kraju 
płyną złotówki na konto pro­
jektowanego Centrum Zdrowia 
Dziecka. Manifestacją naszych 
uczuć wobec dzieci jest

Ich święto!
— Międzynarodowy Dzień Dzie 
cka. W każdym przedszkolu, 
w każdym zakładzie pracy ich 
rodziców, w każdym prawie dg

mu, fetuje się naszych milusiń 
skich. Ojcowie miast prześci­
gają się w pomysłowości uś­
wietnienia tego święta. War­
szawa np. już od 17 stycznia, 
tj. rocznicy swego wyzwolenia, 
gromadzi książki, pisma dzie­
cięce, zabawki, żeby je w okre 
sie Dni Dziecka przekazać dzie 
ciom wiejskim. Na Ziemiach 
Zachodnich i Północnych od­
będą się szczególnie uroczyste 
imprezy połączone z „Karna­
wałem Młodości". Piękne nies­
podzianki szykuje swoim malu 
chom Gdańsk: autokary zawio 
zą dzieci na 1- lub 2-dniowe 
wycieczki do ośrodków campin 
gowych. Ale to nie wszystko. 
Kapitanat portu udostępni dzie 
ciom kilka holowników, żeby 
mogły pływać po Zalewie i por 
cie; w Sopocie odbędzie się 
festiwal dziecięcej piosenki.

Nie chcemy przez to powie­
dzieć, że niczego już naszym 
dzieciom nie brak do szczęścia. 
Ale jedno jest pewne, że robi­
my wszystko co w naszej mo­
cy, żeby im było coraz lepiej, 
żeby jak najczęściej były uś­
miechnięte, czyste, nakarmio­
ne — żeby były szczęśliwe. I 
to nie tylko od święta — ale 
przez cały rok.

STANISŁAWA 
ORZEŁOWSKA
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Pierwsze wrażenie po wylądowa­
niu na lotnisku we Frankfurcie 
nad Menem: plac budowy. To 

przygotowuje się na spotkanie kilku­
set miejscowych samolotów komunika 
cyjnych, nowy budynek główny portu 
lotniczego Rhdn am Main. Ma on 
swym gabarytem dostosowanym do 
skali mamutowych „jumbo”, a także 
zapowiadanym komfortem i funkcjo- 
nalizmem, zagwarantować nadmeńskie 
mu miastu utrzymanie dotychczasowej 
rangi jednego z najważniejszych węz­
łów komunikacyjnych zachodnich Nie 
mieć, a zarazem i zachodniej Europy.

Na razie jednak autokar dowozi pa­
sażerów samolotów lądujących już na 
nowej płycie, pośrodku budowlanej 
krzątaniny, do dotychczasowego, ni­
czym nie imponującego przybyszowi 
z Okęcia dworca lotniczego. Autobusy 
zabezpieczają też najtańszą komunika­
cję ze śródmieściem.

— Dwie marki pięćdziesiąt? — pyta 
zdziwiony współtowarzysz lotu. — Tak 
daleko do miasta?

— Niewiele dalej niż z placu Kon­
stytucji na Okęcie. Tylko że tu, w 
usługach komunikacyjnych marka 
warta tyle, co najwyżej 2 złote. — A 
nawet — dodaję — trzeba będzie się 
przyzwyczaić do osiemdziesięciofeni- 
gowych opłat za złotówkowy kurs 
tramwajem.

Spogląda na mnie, jakbym to ja był 
winien za to cennikowe zdewaluowa- 
nie marki. Milczy przez kwadrans 
trwania jazdy. I dopiero kiedy wysia­
damy przed śródmiejskim „Air-Cen- 
ter”, tuż obok dworca głównego, z któ­
rego ma dojechać do Essen — do cór­
ki nie widzianej ćwierć wieku, ponie­
waż wywieziona na roboty, w rezulta­
cie pozostała tu żoną polonijnego we- 
stfalaka — orzeka rozjemczo: — 
Rzeczywiście; nie dalej, niż u nas za 
pięć złotych'.

No cóż — podróże kształcą. Zmusza­
ją dc konfrontacji. Niestety, nie zaw­
sze pozwalają na zmianę sądów.

Później, u kresu mej podróży, nie­
mal wszyscy zachodnioniemieccy roz-

Zachodnioniemiecki brulion

ZE WZGLĘDÓW TECHNICZNYCH
mówcy, ciekawi wniosków polskiego 
dziennikarza, zajmującego się proble­
matyką niemiecką z konfrontacyjnego 
pobytu w NRF, zadawać będą jak gdy­
by uzgodnione pytania:

— No i jakie wrażenia? Miał pan 
przecież okazję przekonać się jak to 
u nas jest naprawdę. Czy nie doszedł 
pan do wniosku, że przesadzacie z tym 
rzekomym rewizjonizmem?

Eędzie w tych pytaniach niezmien­
nie podszept odpowiedzi, jaką prag­
nęliby usłyszeć. Ja zaś, wbrew ich ży­
czeniu, nie będę mógł potaknąć.

Cóż bowiem z tego, że wśród za- 
chodnioniemieckich obiektów mojego 
sondażu „jacy oni są naprawdę” — 
wielu starało się podkreślać swój ży­
czliwy stosunek do mnie.

Co więcej — nawet nie skąpiło de­
klaracji osobistych życzeń i wiary w 
możliwość porozumienia się z nami.

Przecież nie o to tylko chodzi. Nie o to 
tylko, że w ćwierć wieku po niesławnym 
krachu nacjonalistycznego „uebermenscho- 
stwa”, także Polak jest traktowany w spo­
sób normalny dla cywilizowanego świata. 
I nawet nie o to, że pod naciskiem oczy­
wistego dziś choćby dla politycznego laika 
fiaska antypolskiej polityki „z pozycji si­
ły”, po prostu nie w modzie okazywanie 
Polakowi „nieprzejednania” i dość po­
wszechne jest poczucie nierealności „roz­
mawiania z narodem polskim tylko ponad 
głowami komunistów”.

To oczywiście również konsekwen­
cja procesu narastania niewiary w 
dawne kanony rewizjonistycznego cre­
do, który odnotowują zachodnionie- 
mieckie instytuty badania opinii pu­
blicznej. Stwierdzają one np., że po­
między marcem 1951 i listopadem 1969 
roku, procent obywateli NRF żądają­
cych nieuznawania granicy Odry—Ny­
sy zmalał z 80 do 32; także procent

wierzących, iż polskie ziemie zachod­
nie i północne będą jeszcze należały 
kiedyś do Niemiec, zmalał od sierpnia 
1953 do listopada 1969 roku z 66 do 16.

Ale czy oznacza to, że nie ma rewi- 
zjonizmu? Normalnie działają niczym 
nie krępowane wszystkie organizacje, 
placówki, transmisje rewizjonistyczne. 
I czyż polityka mająca za cel choćby 
częściowe zrewidowanie następstw 
klęski imperializmu niemieckiego w 
1945 roku, nie jest wciąż jeszcze obo­
wiązująca dla instytucji państwowych 
w NRF!

Ci z obywateli NRF — na chybił trafił 
indagowanych na temat perspektyw sto­
sunków NRF—PRL, których zwykło się 
określać u nas jako „zwykłych obywateli”, 
uzależniają pokornie realizację deklarowa­
nych polskiemu dziennikarzowi swych „go 
rących życzeń” i „dobrej woli” normali­
zacji, od... „tych co decydują”.

Ci zaś, których możną zaliczyć do współ- 
menagerów demokracji zachodnioniemiec- 
kiej, swoje własne deklaracje o niezbędno­
ści „wyrównania polsko-niemieckiego”, 
uzupełniają pospiesznie, zawsze jeszcze 
nieodłącznie wykładanym obwarowaniem: 
że będzie to porozumienie uwzględniające 
także „interes Niemiec”. Ich punkty wi­
dzenia owego „interesu” związane są z 
różnym stopniem dostrzegania czy uwzględ 
niania realiów sytuacyjnych. Z reguły 
wszakże zakładają konieczność ratowania 
„praw Niemiec” do przyszłej modyfikacji 
(a więc zrewidowania) status quo.

Koresponduje z tą bezwolnością 
„człowieka z ulicy” zdającego się na 
decyzję „tych w górze” oraz z dąże­
niem tych ostatnich do „nie wyprzeda- 
wania” tzw. narodowych interesów — 
swoista tendencja taktyczna środków 
masowego przekazu. Nie, nie tylko 
tych, które wciąż znajdują się w dy­
spozycji nfezłomnych przeciwników 
„orientacji kapitulanctwa”, z tego więc 
względu kontynuują energiczny atak

ideologiczny i propagandowy wojują­
cego antykomunizmu i antypolskości. 
Znamienna jest także taktyka kół i re­
dakcji opowiadających się w więk­
szym lub mniejszym stopniu za ureal­
nieniem polityki wschodniej NRF, a 
więc — co nas szczególnie interesuje 
— pojednaniem polsko-niemieckim. 
Ileż tam oporów przed zajęciem kon­
sekwentnie realistycznego stanowiska! 
Ileż ulegania naciskom kół rewizjoni­
stycznych.

Ponoć warto zapamiętać co się śni 
pierwszej nocy spędzonej w nowym 
mieszkaniu. W czasie podróży miesz­
kaniem bywa hotel. Nim zasnąłem we 
frankfurckim hotelu, wykorzystałem 
standard jego gościnności, oglądając 
wiadomości „ichniej” TV. Prognozie 
pogody towarzyszyła mapa polityczna 
Niemiec... z 1937 roku. •

Co mi się później śniło, nie pa­
miętam. Mapy zachodnioniemieckiego 
Wicherka trudno było nie zapamiętać. 
Zwłaszcza, jeśli pojawiała się regular­
nie w każdym wydaniu dziennika.

Później, kiedy wyraziłem kolegom 
po fachu z zachodnioniemieckiej XI 
Muzy swoje zdanie na temat takiej 
mapy, słyszałem pospieszne zapewnie­
nia: wkrótce się zmieni. Nie taili, że 
domagają się tego liczni telewidzowie.

Rzeczywiście. 28 marca ostatni raż 
emitowano taką mapę. Następnego 
dnia zademonstrowano fizyczną.. 
Uprzednio też wyjaśniono telewidzom 
dlaczego dokonano zmiany: ponieważ 
mapa fizyczna bardziej nadaje się do 
programów kolorowych...

Oto taktyka. Wycofywać się ż oczy­
wistych idiotyzmów rewizjonizmu, tak 
by nie drażnić rewizjonistów. I by nie 
zadeklarować się po stronie antyrewi- 
żjonistów.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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PARK WIELKI
JAK TATRY

Wiatr halny — rzecz w Ta­
trach zwyczajna. Zrywa 
się w ciągu roku 20-30 

razy, wywraca drzewa, obala 
stare szałasy, czasem zerwię 
dach z góralskiej chaty. Jego 
tajemniczą siłę i groźne pię­
kno opiewali poeci młodopol­
scy, wraca ciągle do tego zja­
wiska samorodna twórczość 
góralska. To jednak, co działo 
się w nocy z 6 na 7 maja 1968 
roku przeszło wszelkie na ten 
temat wyobrażenia. Suche in­
formacje prasowe doniosły 
wówczas, że halny spustoszył 
około 500 hektarów cennego 
drzewostanu na obszarze Ta­
trzańskiego Parku Narodowego.

Miałem okazję być w Ta­
trach 2 miesiące po tej kata­
strofie. Ponury to był widok. 
Jak okiem sięgnąć, znane z o- 
kazałego drzewostanu lasy ta­
trzańskie leżały pokotem. Z 
okien kolejki na Kasprowy roz 
ciągał się smętny widok poła 
manych niczym zapałki pni u 
podnóża Myślenickich Turni; 
podobnie wyglądały stoki 
Doliny Kondratowej, drogi 
do Morskiego Oka, Po- 
rońca, Głodówki.

Na cały kraj poszły wów­
czas apele o pomoc przy usu­
waniu powalonych drzew, za­
nim rzuci się na nie żarłocz­
ny kornik, który w sprzyjają 
cych warunkach tak ogromnej 
masy butwiejących drzew 
mógłby się rozmnożyć do tego 
stopnia, że jego pastwą padłby 
nie tylko martwy, lecz także 
żywy las.

Mając to wszystko jeszcze 
przed oczyma, z niemałym zdu 
mieniem usłyszałem parę ty­
godni temu, jak zastępca dy­
rektora Tatrzańskiego Parku 
Narodowego w Zakopanem 
mgr inż. Czesław Madeyski po 
wiedział, że właściwie nie ma 
tak bardzo czego żałować.

— To natura usiłuje popra­
wić partacką działalność czło­
wieka — powiedział. Po czym 
dodał: Podobnie, jak orga­
nizm ludzki odrzuca przeszcze 
py, tak tatrzański las pozbywa 
się obcej jego naturze flory.

Nieco historii

Obecny obszar Tatrzańskie­
go Parku Narodowego, obejmu 
jącego praktycznie całe nasze 
Tatry (ok. 22 tys. hektarów), 
jest pozostałością pradawnej 
puszczy karpackiej, którą — 
poczynając od XVI wieku — 
systematycznie trzebiono. Za 
Aleksandra Jagiellończyka za­
częło rozwijać się w Tatrach 
górnictwo. Wydobywano tu 
miedź, cynk, srebro, żelazo, a 
nawet złoto. Powstawały co­
raz liczniejsze kopalnie, a nas­
tępnie ośrodki hutnicze. Wy­
top metali odbywał się przy 
zastosowaniu węgla drzewne­
go. Ogromne połacie puszczań 
skiego starodrzewiu pochłania 
ły odtąd hutnicze dymarki. 
Najdłużej, bo do XIX wieku, 
przetrwał wytop żelaza. Dwa 
wielkie piece w Kuźnicach po 
zużyciu drewna z okolicznych 
lasów, ściągały je w postaci 
zwęglonej aż z Gorców.

W końcu ubiegłego stulecia 
przetrzebione i zdewastowane la­
sy tatrzańskie przedstawiały obraz 
nędzy i rozpaczy. Przejęte od pań 
stwa w wyniku skomplikowanych 
1 długotrwałych zabiegów na rzecz 
prywatnych właścicieli — stały 
się z kolei łupem handlarzy drew 
na.

Rabunkowa gospodarka przeja­
wiała się nie tylko w bezmyśl­
nym wyrębie, ale i w krćtkowzro 
cznym systemie zalesiania. Naj­
szybciej rosnącym drzewem mógł 
być tylko świerk alpejski; Zaczę­
to więc wagonami sprowadzać je 
go nasiona z łuszczarni Wiener- 
neustadt. Świerk alpejski nie był 
jednak przystosowany do warun­
ków tatrzańskich. Jest mniej od­
porny na wichury, ma gałęzie 'tos 
nące skośnie w górę (tatrzański po 
chylą je w dół), a zbierająca się 
na nich okiść śnieżna łamie je i 
niszczy. Powstawały więc w Tat­

rach olbrzymie połacie monokul­
tury leśnej, przeszczepionej na 
tutejszy grunt z innych warun­
ków glebowo-klimatycznych. W 
tym stanie rzeczy Tatrzański Park 
Narodowy jest nie tyle natural­
nym rezerwatem, co rezultatem 
ingerencji człowieka, który naj­
pierw przyrodę zniszczył, aby póź 
niej sztucznie zmienić jej struk­
turę.

Trzeba więc jak najszybciej 
przywrócić naturze zachwianą 
równowagę w rezultacie wpro 
wadzenia monokultury — oto 
praktyczny wniosek z dokona­
nych przez halny 68 spusto­
szeń.

Jakie argumenty przemawia 
ją za słusznością tej tezy? 
Przede wszystkim zachowane

Z wędrówek 
po kraju

w niektórych miejscach m. in. 
w Dolinie Białego, szczątki 
dawnej puszczy. Niedostępne 
dla człowieka wspaniałe cisy, 
limby, modrzewie, jawory, 
opierają się od wieków uderze 
niom wichrów, nie zdołał ich 
naruszyć również „halny stu­
lecia”.

To, co stało się w Tatrach 
przed dwoma laty, traktowa­
ne jest więc przez pracowni­
ków Parku Narodowego jako 
dogodna okazja do generalne­
go porządkowania i racjonalne 
go odnowienia tatrzańskiego 
drzewostanu, zgodnie z jego na 
turalnym pierwowzorem. Na 
ogołoconych zboczach sadzi się 
i szczepi drzewa mieszane 
własnego chowu — rodzime od 
miany świerka, limby, modrzę 
wia, jaworu, buku. Całe to 
ogromne przedsięwzięcie ma 
być zakończone w ciągu naj­
bliższych paru lat.

Owce zeszły z hal

Odnowieniu tatrzańskiej flo 
ry sprzyja dodatkowe wyrugo 
wanie na stałe owiec z obsza­
ru Parku Narodowego. Stało 
się to możliwe dzięki uchwale 
Rady Ministrów z grudnia 
1960 roku, w sprawie wykupu 
wszelkich obcych własności i
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Przeskoczyć swój cień
Chcemy lepiej, efektywniej 

gospodarować. To na o- 
gół wszyscy wiedzę. Za­

padły v/ tej mierze obowiązują­
ce decyzje. Teraz trzeba wpro­
wadzić je w życie. Żeby efekty 
były odczuwalne, należy działać 
szybko, sprawnie i po nowemu. 
Nie łudźmy się, że to łatwe.

„Między nowymi zadaniami oraz 
zamierzonymi efektami a dotych­
czasową techniką — pisze Włady­
sław Machejek w „Życiu Lite­
rackim” — rozwiera się jakby 
przepaść. Tak przynajmniej czuje 
się po charakterze gwałtowności, 
żeby pracować „po nowemu...” 
itp. Powiem więcej: ja widzę o- 
grom i żmudność zmian w tym, 
że cała machina kierownicza na 
różnych szczeblach nagina się w 
stronę „przewrotu” bardzo ' po­
woli. Z niechęcią? Z wahaniami. 
O, bynajmniej nie w słowach... 
Zleżały kij także boi się złama­
nia. Jeszcze się zerka w stronę ja 
kiejś odsieczy. Za wielki to trud 
robienie porządków, tym razem 
nieformalnie, przy pomocy spra­
wozdań. W konsekwencji, jak do 
tąd, zostały ujawnione raczej ce­
le finalne nowego systemu, dopie 
ro przystępujemy do szczegółów.

Podejrzewam, że różne gremia 
dyrektorskie i inżynierskie, prze­
ważnie w zjednoczeniach, zostały 
zaskoczone nieustępliwością z ja­
ką głos decydujący naszej rzeczy 
wistości domaga się aktów wyko 
nawczych. widać nie da się prze 
czekać—” 

służebności w obrębie Tatrzań 
skiego Parku Narodowego. Był 
to kolejny — po utworzeniu w 
1955 r. Parku Tatrzańskiego — 
krok zmierzający do podpo­
rządkowania wszelkiej działał 
ności człowieka idei ochrony 
przyrody tego zakątka kraju.

Owce, tak nierozłącznie związa 
ne z folklorem góralskim stanowi­
ły jedno z największych niebezpie 
czeństw flory tatrzańskiej. Pasły 
się wprawdzie na halach, ale każ 
da hala miała swój serwitut wy­
pasu w lesie. Bywały lata, że w 
Tatrach pasło się ponad 20 0C0 
owiec i około 1 500 sztuk bydła. 
Przy ubóstwie traw, zwierzęta zja 
dały każdy pojawiający się w ich 
zasięgu liść, świeży pęd świerku, 
czy kosówki. Cieniutka warstwa 
piaszczystej gleby, tratowana 
ostrymi racicami, wypłukiwana 
przez deszcze, obnażała korzenie 

, poobgryzanych z kory drzew, a 
zielone dawniej hale zamieniały 
się w ruchome piargi. Dewasta­
cyjna działalność pasterstwa powo 
dowala systematyczne obniżanie 
się górnej strefy lasu i kosodrze­
winy.

Przyroda leczy rany

Tymczasem na zboczach hal 
i półkach skalnych zakwitają 
znowu maki alpejskie, fiołki i 
skalnice, zaciągają się zielenią 
żleby i upłazy, a po zboczach 
Kamienistej, Smreczyńskiego 
Wierchu, Tomanowej, Żabiego 
nad Morskim Okiem — ugania 
ją stada kozic.

Wiele jeszcze spraw związa­
nych z ochroną tego jedynego 
w Polsce kompleksu klimatycz 
no-florystycznego czeka na za 
łatwienie. Ich złożoność prze­
kracza często możliwości żako 
piańskich działaczy. Krzyżują 
się tu bowiem często sprzecz­
ne interesy rzeczników ochro­
ny przyrody, administratorów 
działających w imieniu prze­
mysłu drzewnego, rzeczników 
rozwoju turystyki i wreszcie 
prywatnych właścicieli grun­
tów, zżytych z prawami zwy­
czajowymi, nawykłych do ko­
rzystania z serwitutów i od­
znaczających się fanatycznym 
wprost przywiązaniem do zie­
mi.

Ludzie związani z Tatrzań­
skim Parkiem Narodowym są 
jednak dobrej myśli twierdząc, 
że niedługo już zaleczą się rany 
zadane przyrodzie Tatr złą 
gospodarką człowieka.

FELIKS BIŁOŚ

Władysław Machejek powia­
da dalej:

„Jeszcze doskwiera pytanie, czy 
tylko śrubki są winne, skoro oca 
la się dobre imię maszyny. Ale ta 
rozterka może sprzyjać kręceniu ba 
ta na samego siebie. Pomnijmy 
na wcale niegłupi dowcip, który 
mówi o większej potrzebie zmia­
ny kadr, niż maszyn, gdy jest źle 
w interesie. Tymczasem mówi się 
o nagłej potrzebie zmiany w spo 
sobie myślenia kadr administra­
cyjnych i inżynierskich zarządza­
jących przemysłem. To wołanie, 
powtarzane m. in. na ostatnim 
Plenum KC PZPR przez wielu 
dyskutantów, budziło pewne go- 
ryczne docinki: „A kiedy przej­
dzie się do nowego sposobu dzia­
łania?” Zaprawdę, rozporządzamy 
powojennymi rezerwami złośliwo 
ści, ale w tym wypadku pokaja­
ne fakty legły cieniem jak las”.

Oło powstaje już łzw. bank 
maszyn. Mają się znaleźć w nim 
łe maszyny, które są zbędne w 
zakładach, stoją łam niezagospo 
darowane. Jest ich sporo, bo np. 
w warszawskiej WSK Okęcie zna 
leziono takich 130, a w całej 
Warszawie — oblicza się — jest 
ich aż 4 000; w Krakowskiem 
wartość niezagospodarowanych 
maszyn wynosi około 1 250 min 
zł. Tymczasem mało kto chce

Znana jest trudna sytua­
cja naszego lecznictwa 
psychiatrycznego, wyni­

kająca przede wszystkim z po­
ważnego niedoboru łóżek szpi­
talnych, a także specjalistów 
w tej dziedzinie. Ponieważ ani 
rozszerzenia bazy ani znacz­
niejszego wzrostu kadr nie mo 
żerny się w najbliższym czasie 
spodziewać — organizatorzy 
służby zdrowia starają się ma­
ksymalnie wykorzystać poten­
cjał, jakim dysponują, operu­
jąc nim w sposób gwarantują­
cy zarówno efektywniejsze, 
jak i szybsze postępowanie le­
karskie wobec psychicznie cho 
rych.

Główny problem: 
chorzy przewlekle 

Dotyczy to zwłaszcza cho­
rych przewlekle. Oni to bo­
wiem korzystający z wielokrot 
nej hospitalizacji, stanowią 
główny problem naszej psy­
chiatrii i wymagają bardziej 
niż dotąd starannej, systema­
tycznej i wszechstronnej opie­
ki. Dodajmy od razu: opieki 
nie tylko w szpitalu (bo tę na 
ogół mają i to prowadzoną w 
sposób coraz bardziej nowo­
czesny), lecz właśnie po opusz 
czeniu go.

Liczba przyjęć do szpitali typu 
psychiatrycznego stale wzrasta. 
Np. Wojewódzki Szpital Chorób 
Układu Nerwowego w Gnieźnie 
przyjął w 1964 roku 2 571 chorych, 
zaś w roku ubiegłym — 2 848. Skra 
ca się wprawdzie znacznie czas po 
bytu pacjenta w szpitalu (przecięt 
nie — ze 134 dni w 1964 roku do 
113 w roku ubiegłym) dzięki sto­
sowaniu skuteczniejszych leków, 
terapii zajęciowej i wszelkich in­
nych zabiegów typu resocjalizacyj 
nego), zwiększa się też w wyni­
ku tych poczynań liczba wypisy­
wanych ze szpitala. Znaczna część 
chorych przewlekle wraca jednak 
do szpitala po kilka razy i decy­
duje w sposób zasadniczy o stanie 
jego „zagęszczenia”. W Gnieźnie 
na 1 chorego przypada 3,42 m kw., 
a krajowa norma sanitarna do­
puszcza 5 — 6 m kw.

Szpital podjął przed kilku la 
ty próbę policzenia osób, wy­
magających opieki psychiatry­
cznej służby zdrowia, w pla­
cówkach lecznictwa zamknięte 
go bądź też otwartego. Okaza­
ło się to jednak pracą Syzyfo­
wą. Rejestry szpitalne nie zga 
dzały się zupełnie ze spisami 
poradni zdrowia psychicznego, 
a przecież w zasadzie wszyscy 
chorzy, wypisani ze szpitala, 
powinni znaleźć się pod opie­
ką poradni. Tymczasem te os­
tatnie leczą przede wszystkim 
nerwicowców; psychopatycy, 
stanowią bardzo niewielki pro 
cent ich pacjentów.

Chory przewlekle, doprowa­
dzony przez szpital do stanu, 
w którym może i powinien 
wrócić nie tylko do domu, ale 
i do społeczeństwa, do odpo­
wiedniej pracy — na ogół nie 
trafia do poradni, pozostaje 
zdany na własne siły, łatwo u-

wykazywać rezerwy maszyn. Ba, 
jeszcze niedawno niektóre z 
tych samych zakładów, w któ­
rych jednak wykryto poważne re 
zerwy, domagały się dostawy 
nowych maszyn...

V
Stare metody myślenia i postę 

powania muszą zmienić się w 
wielu różnych dziedzinach. Oto
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Janusz Obodowski — dyrektor 
Zespołu Zatrudnienia, Płac i Kadr 
Kwalifikowanych Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów w 
rozmowie opublikowanej na ła­
mach „Tygodnika Kulturalnego" 
porusza jakże istotne sprawy ra­
cjonalnego zatrudnienia.

„Polityka racjonalnego zatrudnię 
nia — mówiąc lapidarnie — ozna 
cza: mało zatrudnionych i wyso­
ką wydajność pracy przy odpo­
wiednio wysokim zarobku. Alp po­
wszechnie wiadomo, że w wielu 
dziedzinach naszej gospodarki 
występuje zjawisko nadmiernego 
zatrudnienia. W polskich warun­
kach ustrojowych nie istnieje i 
nie może istnieć bezrobocie. Nie­
mniej jednak usprawnienie polity

Kolejna propozycja Wielopolski

Dłuższe ramię 
opieki psychiatrycznej
lega ponownemu atakowi cho­
roby i w rezultacie wraca... do 
szpitala. Koło się zamyka.

Propozycje organizacyjne
Wielkopolski

Zapobiec temu stanowi mo­
że tylko zespolenie lecznictwa 
zamkniętego z otwartym, co 
jest zresztą tendencją ogólną 
w naszej służbie zdrowia, a w 
służbie psychiatrycznej — ten­
dencją światową. Duże osiąg­
nięcia w tym kierunku ma 
Szpital Wojewódzki w Gnieź­
nie. Wypracowany przez siebie 
model organizacyjny, najbar­
dziej ekonomiczny i humani­
tarny w istniejących warun­
kach, dyrekcja szpitala przed­
stawiła na niedawnym, ogólno 
polskim zjeździe psychiatrów, 
spotykając się z dużym zainte­
resowaniem zebranych.

Rzecz charakterystyczna, że 
z nowymi projektami organiza 
cyjnymi (nie tylko zresztą w 
zakresie psychiatrii) występuje 
Wielkopolska nie po raz pierw 
szy, co świadczy o inicjatywie 
i zapobiegliwości władz naszej 
służby zdrowia. O tym przecięt 
ny pacjent na ogół nie myśli, 
nie zdaje sobie sprawy z tego, 
o ile gorzej byłoby się leczyć w 
słabo zasilanej środkami inwe­
stycyjnymi Wielkopolsce —i 
gdyby nie wspomniane zabie­
gi-

Przed kilku laty Poznań wy­
szedł z projektem, stworzenia 
tzw. hospitalizacji domowej, 
która już dziś przyjęła się w 
całym kraju. Obecnie poznań­
ska służba psychiatryczna pro­
ponuje tzw. subrejonizację, 
traktując to rozwiązanie orga­
nizacyjne jako konsekwentne 
rozwinięcie obowiązującej w 
kraju rejonizacji lecznictwa 
psychiatrycznego.

Propozycja subrejonizacji
Na czym ta nowa forma pra 

cy ma polegać konkretnie? 
Przede wszystkim na ścisłym 
powiązaniu poszczególnych od 
działów szpitala z powiatami 
województwa i dzielnicami 
Poznania. Szpital ma obecnie 
22 oddziały, w tym 10 specjali 
stycznych (interna, gruźliczy, 
dziecięcy, dla chorych pobudli 
wych, alkoholików itd.), a na

ki zatrudnienia jest niezbędne” — 
stwierdza autorka wywiadu Małgo 
rzata L. Szwajkowska.

Potrzebne są różne usprawnię 
nia, na przykład przygotowanie 
na najbliższe 5-lecie takiego pla 
nu, który zapewni nie tylko od­
powiednią liczbę miejsc pracy, 
lecz jednocześnie pozwoli na 
zatrudnianie, przynoszące najle­
psze efekty. Jednakże to nie wy 
czerpuje w pełni problemu. W 
ostatnich latach obserwuje się 
zwiększoną aktywizację zawodo 
wą kobiet. Jest to zrozumiałe, 
bo każda rodzina dąży do poprą 
wy swojej stopy życiowej. Jed­
nakże — wiedzą to najlepiej ko 
biety — powoduje to różne nie 
korzystne następstwa; np. pracu 
jące kobiety mało czasu poświę 
cają na sen, jeszcze mniej na 
wychowanie dzieci, a w ogóle 
nie mają czasu na rozrywki.

Rozważyć więc trzeba system 
bodźców ekonomicznych, który 
zahamowałby dopływ obarczo­
nych dziećmi kobiet bez kwali­
fikacji zarodowych na rynek 
pracy. Jednym z wariantów u- 
możliwiających zmianę tej syłua 
cji jest możliwość innego podzia 
łu dodatków rodzinnych.

„Corocznie — mówi Janusz Obo­
dowski — wypłacamy miliardy 
złotych na niepracujące , żony i 
rodziny z jednym dzieckiem. 
Rodzina z dwojgiem pracujących 
faktycznie nie odczuwa tych zasił 
ków. Stawia się czasami pytanie: 
czy płacić na jedno dziecko, czy 
płacić na niepracującą żonę? Chy 
ba powinniśmy rozwiązać tę kwe­
stię. Po prostu należałoby wziąć 

każdy z nich trafiają chorzy 
stale z tych samych rejonów.’ 
Wobec wprowadzonej odpowie 
dzialności ordynatora za ca­
łość stanu opieki zdrowotnej, 
w rejonie — ma to swe nieba?- 
gatelne znaczenie.

Przede wszystkim pacjent 
powracający jest już persone­
lowi znany (skraca to okres 
diagnostyczny), łatwiej się 
wśród znanych sobie ludzi akii 
matyzuje, chętniej bierze im 
dział w różnorodnych zaję-- 
ciach. Nawet po wyjściu ze 
szpitala pamięta o „swoim” lei 
karzu. Często pisuje do niego; 
radzi się. W sprawach nie tyj 
ko lekarskich, ale i osobistych; 
To bardzo ważne.

Poza tym zaczynają kształa 
tować się. nowe formy kontaa 
tów oddziału ze środowiskieni 
chorego. Jego przedstawiciele 
(rodzina, koledzy z pracy) od­
wiedzają oddział, uczestnicz^ 
w jego imprezach. Dzięki temu 
— szybciej i skuteczniej niż w, 
wyniku setek pogadanek z za 
kresu oświaty zdrowotnej —• 
zmienia się fałszywy, krzywy 
dzący, często wręcz niehumani 
tarny stosunek do ludzi cho-- 
rych psychicznie. Wreszcie os! 
dynator — obowiązany do wi-» 
zyt i konsultacji w poradni 
zdrowia psychicznego —- ma o- 
kazję usprawnienia i podnoszę! 
nia na wyższy poziom jej pra- 
cy. Ma możność stałej kontroli 
nad całością opieki psychia^ 
trycznej w swoim subrejonie.

Zaczyna to już dawać pew-J 
ne rezultaty. Na oddziałach! 
wytwarza się powoli społecz-i 
ność psychoterapeutyczna (pad 
jent — lekarz — pielęgniarz^ 
co kapitalnie dopomaga szyb-; 
szemu przywracaniu chorego 
do życia w normalnych waruri 
kach. Znając środowisko do jaj 
kiego pacjent ma powrócić (a 
to jest obecnie regulaminowymi 
obowiązkiem szpitala!) łatwiej 
pokierować jego pierwszymi,} 
samodzielnymi krokami.

Można się zatem spodziewaj 
że po jakimś czasie zahamow^ 
na zostanie fala powrotów dó 
szpitala, że ludzie raz podleczd 
ni — przy odpowiedniej porno 
cy znajdą dla siebie miejsce w 
społeczeństwie. A to także za­
sadniczo ułatwi pracę szpitald 
wi, zmniejszając liczbę jegd 
pacjentów.

WANDA CHILA

pod uwagę liczbę osób utrzymyJ 
wanych. Można by się zastanowić 
nad taką konstrukcją zasiłków; 
aby płacić tylko tym rodzinom; 
których dochód na głowę człon­
ka rodziny jest relatywnie mniej 
szy”.

Jak widać, sporo będzie trze­
ba podejmować spraw, na ogóf 
niełatwych, żeby podołać wy­
maganiom nowego etapu rozwd 
ju gospodarczego i społeczne­
go. Wiele też trzeba będzie 
zmienić w sposobach działania 
i\ myślenia ludzi.

Pisząc o sprawie owych niewy 
korzysfywanych maszyn, a jedno 
cześnie produkcji zbędnych ł 
niechodliwych towarów — Wła­
dysław Machejek stwierdza w 
zakończeniu cytowanej już publi 
kacji:

„Tow. Kochanowicz (jeden z dyd 
kutantów 'na V Plenum KC —s 
przyp. lekt.) szukał przyczyny w 
zlekceważeniu uchwał VII Ple­
num (poprzedniej kadencji KC) 
w sprawie postępu organizacyjnej 
go. Ilość wspomnianych zapasów 
podwoiła się do tego czasu. Ma- 
szynki zawiodły? A ludzie? Od 
góry do dołu w tym samym stop 
niu obniżyła się ich odpowiedział 
ność, w jakim wzrosły buble? A’ 
może w pewnej części mamy dó 
czynienia ze złomem umysłowym; 
który już nigdy nie wyjdzie z 
cienia?”

Ł E K T O E*



Termometr magnetyczny 
i „cudowny cukierek"

Prasa belgijska na ogół nie 
lubi i nie toleruje sen­
sacji. Dlatego też na uwa 

gę zasługuje obszerna wiado­
mość dotycząca wyników ba­
dań grupy naukowców uniwer 
sytetu w Leodium, która pra­
cuje od dawęa nad metodami 
wczesnego wykrywania raka.

Naukowcy z Leodium odkry­
li, że różne organy w żywym 
organizmie zwierząt i ludzi 
posiadają wykrywalne reakcje 
magnetyczne, które nasilają 
się, jeśli któryś z organów za 
atakowany jest przez nowo­
twór. Przy pomocy aparatu, 
który naukowcy belgijscy na­
zwali termometrem magne­
tycznym, można więc stwier­
dzić chorobę nowotworową 
jeszcze w jej zarodku. Ekipa z 
Leodium oświadczyła, że ów 
termometr magnetyczny po­
zwala na wykrycie raka już 
w dwa tygodnie po jego „na­
rodzeniu”. Jak wiadomo, cho­
roba nowotworowa wykryta 
we właściwym czasie daje 90 
proc, szans wyleczenia. Do­
tychczas główną trudność sta­
nowił właśnie brak możliwości 
wczesnego wykrycia choroby, 
która niekiedy rozwija się la 
tami bez widocznych sympto­
mów, aby wreszcie wybuchnąć 
z takim nasileniem, wobec któ 
rego współczesna medycyna 
jest całkowicie bezsilna.

Badacze z Leodium mają już 
wiele osiągnięć na polu bar­
dzo wczesnego wykrywania 
choroby, zwłaszcza raka móz­
gu. Termometr magnetyczny 
wykazywał niebezpieczeństwo 
w momencie, kiedy badania 
tkanki nie dawały żadnego syg 
nalu choroby. Zadowalające 
wyniki uzyskano także przy 
wykrywaniu raka wątroby i 
nerek. Ostrożna prasa belgij­
ska dodaje, że wyniki mogą 
być dobroczynne dla ludzkości.

A oto inne odkrycie i zu­
pełnie inna reakcja belgijskich 
dzienników, szczególnie nie­
chętnych wszelkim rewela­
cjom, zwłaszcza naukowym. 
Oto w Domu Prasy w Bruk-

Po 700 latach
' Po trwającej 700 lat przer­
wie, znów popłynęła woda 
starym korytem rzeki Ku- 
wan-Daria do Morza Aral- 
skiego w Kazachstanie. Zakoń 
czono właśnie prace przy u- 
suwaniu z koryta rzeki ol­
brzymich ilości piasku na­
wianego z pustyni. Równo­
cześnie zbudowano system iry 
gacyjny, zapewniający syste­
matyczny napływ do „ożywio­
nej” rzeki wody z Syr-Darii.

Jak wykazały badania 
archeologiczne, Kuwan-Daria, 
wyschła jeszcze w XIII wieku. 
Jej ponowne uruchomienie po 
zwoli przywrócić życie na 
dużych terenach pustynnych, 
leżących na wschód od Mo­
rza Aralskiego. Już obecnie 
znajdują się tu . fermy hodow 
lane posiadające w sumie po­
nad 3 min owiec. (PAP) 

□AK HA HJEBIE,TAK I NA ZIEMI
Na tamtego w ogóle jednak nic nie działało. Znów obni­

żyli się o półtora tysiąca, każdy ułamek sekundy odgrywał już 
teraz rolę. Postanowił zadziałać na Grelę czysto fizycznie; 
najlepszy byłby zwykły sierp, lub prosty, ale przecież nie 
mógł dosięgnąć go ręką. Szarpnął więc gwałtownie drąż­
kiem sterowym — w prawo i w lewo. Głowa Greli zachybo- 
fała bezwładnie w obie strony; uderzenie w osłonę kabiny 
musiało być silne, bo przebudzony jakby z mocnego snu, 
otworzył oczy i coś niewyraźnie mruknął.

_ Silnik zgasł! Lecimy jak na szybowcu! — wrzasnął Ja­
nusz znacznie głośniej niż było potrzeba.

— Zle się czuję... — jęknął tamten.
_  Siedź spokojnie. Obserwuj przyrządy. Ja prowadzę!
_ Doora! — Jego głos brzmiał teraz odrobinę trzeźwiej. 

Potrząsnął silnie głową.
— ‘ I jak... Lepiej?
— Lepiej.
__ Wyłącz busolę ’ radiokompas — rzucił Janusz.
_ Wyłączam! — Grela sięgnął prawą ręką w stronę prze­

łączników. ,
Z ziemi zaczęły teraz napływać coraz częstsze pytania 

i komendy. Tym razem jednak, zamiast pomagać, potęgowały 
tylko niepokój i odwracały uwagę. Wyobraził sobie, co by się 
działo tam na dole, gdyby znali całą prawdę. Ma szczęście 
Grela był coraz żwawszy; jego ruchy, szybkie i skoordynowa­
ne zdawały się wróżyć, że choć fen kłopot ma z głowy. 
A wskazówki wysokościomierza zbliżały się do sześciu ty­
sięcy. Zaraz trzeba było przystępować do uruchomienia sil-
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nika. Miał Już z tym do czynienia nie jeden raz; na pozór nic 
skomplikowanego, ale zawsze zdawał sobie sprawę ile w tym 
ryzyka; jedno najdrobniejsze przeoczenie, a lot może się 
skończyć tragicznie. Odzyskał pełny spokój; oczami tkwił 
w przyrządach. Jeszcze tylko trzy sekundy, dwie, jedna... Te­
raz, właśnie teraz, ustalona prędkość, wysokość i auforołacyj- 
ne obroty silnika odpowiadały warunkom. Włączył przełącz­
nik „rozruch w powietrzu", który znajdował się w lewej bur­
cie; zaraz potem otworzył kran paliwowy. Wskazówka tem­
peratury gazów ani drgnęła. Również obrotomierz wskazywał 
tylko minimalne obroty silnika. Gorączkowo usiłował dociec 
przyczyny; wszystko wykonywał w należytej kolejności, nicze­
go nie zaniedbał. Naraz błyskawicznie zobaczył własną głowę 
wynurzoną z morza; zalane wodą oczy i rozwarte w rozpaczli­
wym okrzyku usta. To było przed kilku lały, gdy podczas 
urlopu odpłynął zbył daleko i tylko cudem się uratował... Te­
raz czuł to samo...

Głos Blicharskiego przywrócił go rzeczywistości. Coraz 
bardziej zaniepokojny dowódca domagał się meldunku.

— Co z tobą? Co z tobą?!
— Wysokość cztery tysiące. Silnik za pierwszym razem nie 

wszedł na obroty!
— Powtórz, powtórz! — nalegał nie wiadomo dlaczego kie­

rownik lotów. Ale Janusz milczał. Nie chciał rozpraszać uwa­
gi ani jednym zbędnym gestem. Wiedział, że jeśli do dwóch 
tysięcy nie uruchom'' silnika pozostaje tylko katapulta. Lądo­
wanie na „U-T Migu" w przygodnym terenie było prawie nie­
możliwe. A kafapulty, jak każdy pilot, chciał uniknąć za 
wszelką cenę. Zwłaszcza, że Grela w tym stanie na pewno 
najmniej nadawał się do skoków spadochronowych.

— Przystępuję do drugiego uruchomienia! — zameldował 
Janusz powtarzając w kolejności wszystkie czynności. Kilka 
sekund trwało teraz wieczność. Oczy aż do bólu utkwiły we 
wkaźnikach. Nagle strzałka temperatury gazów oderwała się 
od cyfry zero. Prawie równocześnie i ta druga strzałka — 
obrotomierza, zaczęła się powoli przesuwać; wskazywała ko­
lejno cztery, pięć, wreszcie sześć tysięcy obrotów na minutę.
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seli zaprezentowano dziennika­
rzom najcudowniejszą z cudów 
nych pigułek, która „eliminu­
je przykry zapach zjedzonego 
czosnku, wypalonych papiero­
sów oraz wypitego alkoholu”. 
„Cudowny cukierek”, jak 
ochrzczono pigułkę, jest chlu­
bą związku właścicieli ka­
wiarń, hoteli i restauracji, 
gdyż jego wynalezienie było 
właśnie przezeń subsydiowa­
ne.

Aby jak najlepiej zaprezen­
tować właściwości „cukier­
ka”, dziennikarzy poczęstowa­
no potrawkami z czosnkiem, du 
żą ilością alkoholu i mocny­
mi papierosami. Następnie po 
proszono o dmuchnięcie w 
twarz płci pięknej, która uzna 
ła, że oddech jest świeży jak 
u niemowlęcia. Punktem kul­
minacyjnym była jednak pró­
ba z balonikiem wskazującym 
— czy dmuchający jest pod 
wpływem alkoholu. I oto mi­
mo potężnych dmuchnięć pa­
nów, którzy przed chwilą przy 
świadkach wypili potężną dozę 
alkoholu — balonik nie zmie­
nił barwy. — Czyż to nie cu­
downe, panowie dziennikarze? 
pytali rozpromienieni hotela­
rze, restauratorzy.

Nie tylko nie cudownie, ale i 
niebezpieczne — odpowiedzieli 
zapytani. Dmuchanie w balo­
nik jest barierą bezpieczeń­
stwa, środkiem prewencyjnym 
na wyeliminowanie z ruchu 
drogowego kierowców niepeł­
nosprawnych, jeśli nie pija­
nych. Cudowny cukierek 
wprawdzie eliminuje zapach 
alkoholu i pozwzala na „oszu­
kanie balonika”, ale przecież 
nie oszuka organizmu, który 
jest zatruty alkoholem. Od kie 
rowcy który połknął cukierek 
nie czuć wprawdzie whisky, 
czy piwa, ale za to wolniej re 
aguje i ma wszelkie cechy 
człowieka, który jest pod wpły 
wem działania alkoholu. Pra­
sa belgijska dziwi się decyzji 
ministra zdrowia, który zezwo 
lił na wprowadzenie pigułki do 
sprzedaży publicznej, nie roz­
ważywszy wszystkich ubocz­
nych niebezpieczeństw z tego 
wynikających. Od tej chwili 
policja będzie bowiem niemal 
bezsilna wobec pijaków za kie 
równicą. Spotka się z nimi już 
po wypadku.

Cudowny cukierek jest zna 
komitym interesem dla restau 
ratorów, jest jednak niebez­
pieczny dla zdrowia ludzkie­
go, mimo że jego skład jest cał 
kowicie niewinny — jak stwier 
dzili lekarze. Zagraża bowiem 
bezpieczeństwu innych kierów 
ców i przechodniów, usypia 
czujność, zwalnia hamulce, 
aprobuje bezkarność. Wszyst­
ko to występuje w kraju, gdzie 
wskaźnik wypadków drogo­
wych jest wyjątkowo wysoki, 
a umiejętność prowadzenia wo 
zu nie najlepsza, bowiem po­
siadanie prawa jazdy obowią­
zuje w Belgii dopiero od dwóch 
lat.

ALICJA ZGLINICKA

Tranzystorowe kulisy 
elektronicznego pościgu

Bez dobrej elektroniki nie 
dogonimy naszych konku 
rentów. Gdy porówna się 

jakość i nowoczesność niektó­
rych naszych urządzeń opar­
tych na elementach elektronicz 
nych z analogicznym sprzętem 
produkowanym w krajach Eu­
ropy zachodniej czy u sąsiadów 
za miedzą okaże się, że nasze 
ustępują tamtym. Mamy up. 
już doskonały magnetofon pro 
dukowany na licencji znanej 
światowej firmy, ale kieszonko 
we magnetofony wciąż można 
nabyć jedynie w komisie. Za­
powiedzi producentów telewi­
zorów o dostarczeniu na ry­
nek odbiorników turystycznych 
również nie ziściły się. Owszem, 
w sklepach dostać można takie 
aparaty tyle, że produkcji cze­
chosłowackiej. O gramofonach 
i adapterach, podobnie jak o 
mikserach, sokowirówkach, ro­
botach kuchennych szkoda mó 
wić. Jakość i nowoczesność te­
go sprzętu pozostawia wiele do 
życzenia.

To nie nasza wina — bronią 
się wytwórcy. Z pustego i Sa­
lomon nie naleje. Spójrzmy tyl 
ko na jakość i nowoczesność 
niektórych materiałów i podze 
społów, służących do produk- 
kcii naszych wyrobów. A prze­
cież odbiornik radiowy, tele­
wizyjny czy magnetofon zawie 
ra kilkaset, a czasem kilka ty­
sięcy różnych detali. Wystarczy, 
że jeden z nich nie odpowiada 
wymaganiom technicznym, a

Historia „Batorego" 
w Miniaturze Morskiej

Dużym zainteresowaniem 
czytelników cieszy się „Minia­
tura Morska” — Wydawnictwa 
Morskiego w Gdyni poświęco­
na historii naszego najbardziej 
popularnego emeryta — statku 
,.Batory". Pełni on — jak wia­
domo — obowiązki hotelu o-1 
raz luksusowej placówki gas­
tronomicznej w Gdyni.

Grażyna Murawska rozpo­
czyna barwną opowieść od kró 
lewskich narodzin, a kończy 
na ostatnim wcieleniu trans­
atlantyku.

Wśród innych nowości Wy­
dawnictwa Morskiego znalazły 
się: powieść kapitana Żeglugi 
Wielkiej Walentego Milenusz- 
kina pt. „Wybierać kotwicę" 
oraz Stanisława Goszczurnego 
opowiadanie kryminalne opar­
te na tle autentycznego wyda­
rzenia. Cenne pozycje gdańskie 
go wydawcy stanowią także 
książki Kazimierza Śląskiego o 
„Słowianach zachodnich na 
Bałtyku w VII — XIII wieku" 
i Zygmunta Brockiego „Morze 
pije rzekę", która jest zbiorem 
historyjek morskich. (PAP) 

już cały produkt zdegradowa­
ny zostaje do gorszej klasy. I to 
jest jedna z przyczyn, że żaden 
z naszych radioodbiorników 
nie ma światowego znaku ja­
kości „Q”.

Tranzystorowe sierotki
Od lat trwa już wyścig minia 

turyzacji. Tranzystory umożli­
wiające zredukowanie do mini­
mum objętości i ciężaru wielu 
wyrobów elektronicznych zrobi 
ły zawrotną karierę. Japonia 
np., dzięki temu mogła zalać 
świat milionami sztuk kieszon­
kowych radioodbiorników, tele-

Czekając 
na wymianę 

radioodbiornika 

wizorów, automatycznych apa­
ratów fotograficznych i kamer 
filmowych ograniczających ro­
lę człowieka do naciśnięcia spu 
stu migawki. W tym samym 
kierunku zdążają inni światowi 
producenci i potentaci: Stany 
Zjednoczone, Związek Radziec­
ki, NRF, Francja. Nasi sąsie- 
dzi również nie chcą pozosta­
wać w tyle. W Czechosłowacji 
np. roczna produkcja tranzysto 
rów w przeliczeniu na ilość 
mieszkańców wypada jak 1:1. 
U nas na statystycznego Pola­
ka przypada dziesiąta część jed 
nego elementu.

Ale sam tranzystor nie wy­
starczy. O jakości i nowoczes­
ności wielu wyrobów decydu­
ją też tzw. podzespoły bierne, 
a więc kondensatory, oporniki, 
rdzenie, filtry, itp. I w tej spe­
cjalności również musimy go­
nić naszych konkurentów. Prze 
de wszystkim w dziedzinie ja­
kości. Zakłady montujące goto­
we wyroby — np. Warszawskie 
Zakłady Telewizyjne, Zakłady 
im. Kasprzaka. Zakłady Radio­
we „Diora”, łódzka czy bydgos 
ka „Eltra” — kwestionują czę­
sto jakość dostaw podzespołów 
od swoich kooperantów. Rekla 

; macje te dotyczą czasami ca- 
| łych partii wyrobów idących w 
’ tysiące sztuk.

Trosce o podniesienie jakoś­
ci podzespołów nie sprzyja za­
pewne, że krajowa ich produk­
cja nie nadąża za popytem. 
Wytwarzamy ich rocznie dzie­
siątki milionów sztuk, ale mi­
mo to wciąż dużo mniej od ak 
tualnych- potrzeb.

Stawka na zaplecze
Z tych wszystkich słabości 

zdaje sobie sprawę generalny 
producent elementów elektroni 
ki — Zjednoczenie Przemysłu

Elektronicznego i Teletechnicz 
nego „Unitra”. Czyni ono po­
ważne wysiłki by dość radykał 
nie zmienić i poprawić sytua­
cję.

Asem atutowym w wielkiej 
grze o nowoczesność i wysoką 
jakość wyrobów „Unitry” ma 
być jego zaplecze badawczo- 
rozwojowe. Zreorganizowane i 
zreformowane skoncentruje 
swój potencjał na najważniej­
szych odcinkach np. na techno­
logii półprzewodników i podze­
społów.

Powstać ma w niedalekiej 
przyszłości tzw. Centrum, w 
skład którego wejdą: Przemy­
słowy Instytut Elektroniki, Biu 
ro Rozwojowe „Towy" wraz z 
zakładami doświadczalnymi, Za 
kład Mikroelektroniki ITR oraz 
Instytut Technologii Elektrono 
wej PAN. Nowa jednostka zaj 
mie się całością tematyki pół­
przewodników, od spraw spe­
cjalnych materiałów poczyna­
jąc, a na aparaturze technolo­
gicznej i pomiarowej kończąc. 
Nowe centrum będzie odpowie­
dzialne za poziom techniczny 
w tej dziedzinie.

Podobną odpowiedzialność, ty 
le że za poprawę jakości podze 
społów, ponosić będzie Instytut 
Tele - Radiotechniczny wzmóc 
niony zakładami inżynierii ma 
teriałowej Przemysłowego In­
stytutu Elektroniki.

F.olę „głównego konstrukto­
ra” elektroniki spełniać ma 
Przemysłówy Instytut Teleko­
munikacji ■wraz z dwoma zakła 
darni Instytutu Techniki Radio 
wej.

Jeśli do tego dodamy projek 
towaną, poważną rozbudowę 
bazy produkcyjnej przemysłu, 
uruchomienie nowych zakła­
dów, rozbudowę i unowocześ­
nienie istniejących — szansa na 
dogonienie naszych konkuren­
tów i rywali stanie się bardziej 
realna. Praktycznym tego efek 
tom mogą być zmiany na skle­
powej półce, zwłaszcza w sprzę 
cie radiowym, telewizyjnym i 
w niektórych artykułach gospo 
darstwa domowego.

JERZY SOKOŁOWSKI

r

KRZYŻÓWKA NR 22
Poziomo: 3. drewno głównie 

z brzozy, używane na ozdobne 
oklciny, 7. wycinanie drzew
9. głębsze zastanowienie, roz­
myślanie. 11. as, 12. matka Ze­
usa, 13. bogini zemsty. 15. So­
biesław. 18. miasto w zach. Ke 
nii, 20. stora. 23. dział techno­
logii, zajmujący sie przyrządzą 
niem mieszanin wybuchowych, 
27. zdrobniałe imię żeńskie. 28. 
sport na wsi. 30. utwór poetyc 
ki. 31. struś australijski. 32. za 
dania zakładów produkcyj­
nych, 34. linia kolejowa. 35. 
podręcznik gramatyczny jakie 
goś jeżyka. 36. okres w dzie­
jach.

Pionowo: 1. klacz Po staro­
polska, 2. jeden z przywódców 
spisku przeciw Cezarowi. 4. 
lekki wiaterek. 5. laska alpini­
sty, 6. powierzchnia pole, 8. 
odwrotność piękna. 10. Edward 
— w domu. 14. kamień szła-

Silniki dla wodniaków
Konstruktorzy Zakładu Do­

świadczalnego Silników w No­
wej Dębie prowadzą prace nad 
modernizacją produkowanego 
aktualnie silnika do łodzi (typ 
„DE-6") z myślą o zwiększeniu 
jego mocy z 6 do 9 koni me­
chanicznych.

Dotychczas zakłady w Nowej 
Dębie wyprodukowały kilkaset 
sztuk silników do łodzi, co 
wszakże w znikomym tylko 
stopniu pokryło zapotrzebowa­
nie na nie. Silnikami tymi in­
teresują się również Liban, Pa 
kistan, Turcja, NRD i inne kra 
je.

Wzięcie, jakim się one cie­
szą, znajduje pełne pokrycie w 
pochlebnych opiniach, jakie o 
silnikach z Nowej Dęby wy­
dali specjaliści z Wojskowej 
Akademii Technicznej, Ośrod­
ka Badań Wojsk Inżynieryj­
nych, a także czołowej firmy 
szwedzkiej „Crescent", z którą 
Zakład Doświadczalny Silni­
ków nawiązał ścisłą współpra-, 
cę.

Daleko zaawansowane są 
również prace konstruktorów z 
tych zakładów nad silnikami 
łodziowymi o większej mocy. 
Dotyczy to głównie silnika 
„DE-25" o mocy około 22 KM 
i silnika „DE-45" o mocy 40 
KM. (API)

Patent na fundament
Krakowski Instytut Obróbki 

Skrawaniem uzyskał patent 
wynalazczy na nowy typ rozwią 
zania fundamentów pod cięż­
kie maszyny i urządzenia prze 
myślowa. Twórcą tego rozwią­
zania jest inż. J. Sajkiewicz. 
Fundament, według jego po­
mysłu, zabezpiecza przed prze­
noszeniem drgań mechanicz­
nych, powstających podczas 
pracy maszyn, na podłogi i 
ściany budynku, jak też inne 
urządzenia i aparaturę tam za 
instalowane.

Fundament, o którym mowa, 
składa się z płytowej obudo­
wy, wewnątrz której znajduje 
się gruba warstwa spiralnych 
wiórów metalowych. Grubość 
wiórów, które są produktem od 

• padowym, dobiera się w zależ­
ności od ciężaru maszyny, jaka 
ma być zainstalowana na ta­
kim fundamencie. Maszynę u- 
stawia się na płycie montażo­
wej, którą umieszcza się w o- 
budowie w ten sposób, by mię 
dzy jej ścianami, a płytą ist­
niały znaczne luzy. Szczeliny 
te wypełnia się również wióra-' 
mi. (API) . , 14U i

chętny, 18. wyspa duń­
ska v/ cieśninie Mały Bełt. 17. 
mocne niwo angielskie. 19.
wschodnie imię meskie. 21. dra 
pieżniki Am. IJłd. i Środkowej 
w czarne plamy i pasy, 22. 
marka motocykla, 24. rodzaj 
fortyfikacji, 25. przyroda jako 
siła kształtująca organizmy 
żywe. 26. wchodzą pierwsze do 
mieszkania, 29. grający mebel 
30. jednostka oporu elektrycz­
nego, 31. jednostka pracy, 32. 
pierwszy człon wyrazów złożo 
nych, odpowiadający znacze­
niem — przed, pierwotny. 33. 
w stoczni suchy lub pływają­
cy.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 5 czerwca br. na- 
deśla pod adresem redakcji pra 
widłowe rozwiązania, rozlosuje 
my 3 bony książkowe po 50 zł. 
Przy adresie prosimy dopisać: 
Krzyżówką nr 22.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 21

Poziomo: sektor. Parana, korab, gawot, Han, Sam, data karat, 
Olek, kat, list, Karol, miara, A. P. Natalia. Os, niżama arnika, 
I. S. rasista, A. K.

Pionowo: ski, krater, tan. Ob, Ag. rad. awaria. NOT. Ata. sak, 
mat. okapi, lapis, konar, liana, sroka, tasak, lama, mirt, tas. las.

Bony książkowe po 56 zł wylosowli:
1. Regina Łamaszewska — Poznań, ul. Chociszewskiego 36 m. 5.
2. Czesława Zgórecka — Poznań, ul. Polanka 9 ni. 2.
3. Teresa Gorzelanna — Poznań, ul. Wyłom 88 m. 1.
Nagrody wysyłamy pocztą.
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e Praca & Nauka
Przyjmę tynkarzy i ro­
botników. Wiadomość: Ka 
nałowa 13 — podwórzu.
__________ 28243g
Pomoc domową z referen­
cjami zatrudnię. Wysokie 
Wynagrodzenie. Zgłosze­
nia: Wolska 7, tel. 673-497, 
willa narożnik Grunwaldz 
kiej i Ściegiennego.

27613g
'Akwizytor na artykuł u- 
sługowy potrzebny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27553g.
Krawcowa młodsza po­
trzebna. Adres wskaże — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27557g.
Uczniowie potrzebni na 
instalacje wod.-kan. i cen 
tralne ogrzewanie. Po­
znań, Matejki 46 m. 12 — 
zgłoszenia godz. 8—10, 17

19. 27678g
Spawacz - ślusarz, przyj­
mie każdą pracę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
rila 27201g.
Krawcowej do szycia far 
tuszków i gorseciarki — 
poszukuję. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
27364g.
Kołdrarkę do szycia koł­
der z pierza, przyjmę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27369g.
Potrzebny pracownik fi­
zyczny do produkcji ma­
teriałów budowlanych. Po 
znań. Leonarda 11. 27717g
Opiekunka do 4-miesięcz- 
nego dziecka, na 7 godzin 
— potrzebna. 23 Lutego
4/6 m. 2, po 18. 27749g

Przyjmę fryzjerkę dam­
ską na stałe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
i^aeg.
Potrzebny dozorca do wię 
kszego domu (zamiana po 
l:oju na dwa pokoje z 
kuchnią). Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
27835g.

Maszynistka — poszukuje 
pracy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26806g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

25941g

0 Kupno^ Sprzedaż
Kupię motorower „Ko­
mar” do remontu. Tele­
fon 707-25. 28330g

Kupię wyciąg elektryczny 
c. 500 kg. Ul. Szczepanko­
wo 64, tel. 739-52. 27380g
Kupię zgrzewarkę elek­
tryczną do folii — odzieżo 
we. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 27828g.
Monety dawne oraz różne 
stare przedmioty, kupię. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 28034g.
Prasę śrubową lub inną, 
rozstęp między kolumna­
mi 700 mm, kupię. Oferty 
ceną i krótkim opisem 
technicznym „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27935g
Kupię mały sejf ścienny, 
nawet uszkodzony. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27981g.
Kupię 2 opony 12X3,25, 
lub 3,50. Poznań, Filarec-
ka 7 m. 4. 28159g
Cylindry i wały korbo­
we zużyte lub uszkodzo­
ne motocykli wszystkich 
marek, kupię. Oferty z 
podaniem marki „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
28175g.
Sprzedam Pannonię z o- 
ryginalną przyczepką. — 
Stan bardzo dobry. Szy­
mański, Poznań, Sikor-
skiego 39. 26778g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Wy­
twórnia Z. Jankę, Dą­
browskiego 88. 25988g

Sadzonki — goździki uko­
rzenione, okazyjnie sprze­
dam. Tel. 549-81, od pc-
niedziałku. 28377g

ZAKŁADY NAPRAWCZE
TABORU KOLEJOWEGO „POZNAŃ” 
w POZNANIU, ul. Robocza 4 

przyjmują od 1 kwietnia br. w go­
dzinach od 9 do 12 —

KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla
Pracujących na rok szkolny 1970/71

w specjalności:
— kowal maszynowy,
—• spawacz, 
— formierz odlewnik, 
— stolarz, ................................ •-
— murarz.

Niezależnie od poborów uczniowie otrzymują 
następujące świadczenia:

• od pierwszego roku nauki bezpłatne bilety 
kolejowe, opiekę lekarską oraz odzież 
ochronną;

• od drugiego roku nauki deputat węglowy 
wartości 150 zł miesięcznie i pełne umun­
durowanie.

Szkoła nie posiada internatu.
K2440

Pomoc domową na stałe
zatrudni młode małżeń-
stwo — lekarz, inżynier.

Składany garaż blaszany, 
wyłożony płytami pilśnie

Lokale
Panu pracującemu wy­
najmą pokój niekrępuja- 
cy (Sołacz). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27577g.  
Zamienię 3'/i pokoju, ku­
chnia, łazienka, balkon, 
samodzielne, na dwa mie 
szkania samodzielne. Mi­
chałowska, Poznań, Ka­
nałowa 9 m. 8. 27621g

Poznań, 
26a m. 9.

ul. Słowiańska
27842g

wymi, sprzedam, 
cje: Sowińskiego 
tel. 672-104, godz.

Informa

w niedzielę, dnia 31 maja 1970 r
w godz. od 9 13

Wynajmę małżeństwom 
pokoje oraz sutereny. Pła 
tne z góry. Swierczewo, 
Buczka 24. 27669g

na RYNKU JEŻYCKIM
Pan pracujący poszukuje 
pokoju jednoosobowego. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27697g.

M3778 organizuje
Sprzedam nową betoniar­
kę 150 1. Gostyń, tel. 174. 

27182g
Sprzedam warsztat wulka 
nizacyjny, specjalność u- 
szczelki. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
27445g.
Sprzedam motocykl Jawa 
350 „Ogar”. Tel. 670-865.

27763g
Sprzedam tanio pianino 
marki Ecke. Poznań, Kas 
przaka 34c m. 4. 27455g
Sprzedam bardzo tanio 5 
roi, 20 uli kompletnie wy­
posażonych, szopkę i 
sprzęt pasieczny. Poznań, 
Lodowa 26 m. 9. 26830g
Wózek dziecięcy sprze­
dam. Ul. Obornicka 39 
m. 8. 26822g
Sprzedam Ludwik XVI ka 
napka, 2 krzesła złocone, 
stan bardzo dobry, sekre­
tera mahoń, wymagająca 
naprawy oraz sztuciec 
srebrny 12 osób ponad 100 
części. Tel. 429-49, godz. 
16—18. 26820g
Sprzedam sadzonki goź­
dzików. Tel. 501-20. 2686Ig
Sprzedam Komara oraz
damski rower.
Winiarska 54.

Poznań, 
26886g

Sprzedam zbiór znaczków 
rosyjskich. Heweliusza 12

Witkowska. 26906g
Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą matową, jasną, 2.000,—
zł. Tel. 437-40. 26916g
Sprzedam tokarnię stoło­
wą 0,5 m toczenia oraz be 
ben do galanterii metalo­
wej. Oferty „Prasa” Grun 
•waldzka 19 dla 27510g.
Sprzedam przyczepkę mo­
tocyklową. siedzenia, częś 
ci do AVO. Poznań, Obor-
nicka 69. 27708g
Sprzedam deski, belki z 
rozbiórki. Dzierżyńskiego
67 m. 5. 27779g
Silnik do łodzi „Moskwa” 
10,5 KM. fabrycznie nowy 
— sprzedam, cena 10.000,—. 
Tel. 672-910, godz. 16—20.

27801g

Sprzedam Ursus c-325. — 
Tarnowo Podgórne, Ro- 
kietnicka 37. 27816g
Pudle szczenięta rodowo­
dowe, średnie, czarne — 
sprzedam. Poznań, Zeylan
da 3 m. 4. 27829g

P.D.T

Krawca, krawcową do pra 
cowni spodniarskiej przyj 
mę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 27870g.

12—13.30.
28383g

Sprzedam dźwigary czter 
nastki — Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27879g.

Potrzebny pracownik na 
gospodarstwo rolne z peł­
nym utrzymaniem. Maty­
siak, Poznań, ul. Staro-

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie, kombi­
nowane, spacerówki wzo­
ry prawnie zastrzeżone — 
poleca Wytwórnia, Orze-

Sprzedam platformę na 
szesnastkach. Poznań - Że 
grze, ul. Rzeczańska 24 
m. 3. 27904g

łęcka 184. 27882g
Galwanizatora przyuczo­
nego oraz uczniów w za­
wodzie ślusarskim 1 me­
chaniki pojazdowej — 
przyjmę. Poznań, Janickie
go 22. 27892g

Opiekunka przyjmie na 8 
godzin małe dziecko w 
dom. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27910g
Mechanika samochodowe­
go, dobrego fachowca 
oraz dwóch uczniów przyj 
mę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 28035g.
Dochodząca pomoc domo­
wa potrzebna do 3 osób 
(dziecko 7 lat). Zgłoszenia 
Poznań, ul. Dolina 19 m.
13, godz. 18—20. 28074g
Ucznia i montera elektro 
instalatora, przyjmę do 
pracy. Poznań - Świercze 
wo, ul. Emilii Plater 3.

28095g
Hafciarka maszynowa, spe 
cjalistka do szycia biu­
stonoszy — potrzebne. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28107g.

Tokarza dorywczo lub e- 
meryta — przyjmie War­
sztat Mechaniczny, Po­
znań, Polna 6. 28198g

Dobra fryzjerka męska, 
potrzebna na stałe. Dzier
żyńskiego 98. 28149g
Przyjmę do zakład;: ka­
mieniarskiego pracowni­
ków — wykwalifikowane­
go, niewykwalifikowane­
go. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 28191g.
Ucznia w zawodzie Ślu­
sarskim, przyjmę. Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 203.

27888g
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szkowej 13. 28002g

Skuter Lambrettę Ld 150 
— sprzedam. Stefański - 
Wągrowiec, Piątkowski e-

Korzystnie sprzedam sku 
ter „Lambretta L 150”. 
stan dobry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27911 g.

go 14. 27563g
Sprzedam sypialnię, seg­
menty kuchenne. Poznań- 
Naramowice, Łużycka 66,

Maszynę dziewiarską no- 
wą, dwupłytową „Busch” 
sprzedam. Tel. 326-55.

27914g

oglądać od 18. 27564g
Sprzedam magnetofon re-
porterski „Nivico”. Wla-
domość: telefon 402-34.

27998g

Sprzedam sadzonki goź­
dzików — holenderskie. 
Poznań, tel. 671-642.

28025g

Sprzedam większą ilość
mierzwy mieszanej. Par-
tyka, Górtatowo, 
Swarzędza.

koło 
27660g

Silnik kajakowy „Warta”.
Engla 11 m. 17, po 17.

27662E
Sprzedam farbiarnię i prał 
nie chemiczną w powiato 
wym mieście pod Pozna­
niem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26988g
Sprzedam garaż blaszany.
Tel. 529-97. 27145g
Sprzedam dachówkę roz­
biórkową cementową.
Poznań, Racławicka 91.

27184g
Pustaki żużlobetonowe — 
wykonuje Betoniarstwo 
Sobczak, Słonawy pod O-
tomikami. 27204g
I.ambrettę 125 Li, 
dobry, okazyjnie 
dam. Tel. 450-15.

stan 
sprze- 
27291g

Sprzedam dachówkę kar- 
piówke paloną i drzewo 
budowlane. Ul. Szczepan­
kowo 64, tel. 739-52.

27331g
P^c c. o. etażowy nowy 
(wbudowane rurki kotło­
we) dla 100—300 m! po­
wierzchni ogrzewczej — 
sprzedam. Wiadomość — 
tel. 538-59, Schaefer.

27420g

GŁOS WIELKOPOLSKI AB 
Nr 128 (8172)

Sprzedam akordeon 80-ba 
sowy Weltmeister, nowy. 
Mieczysław Kaźmierczak. 
Borowiec, pow. Śrem.

28027g
Sprzedam 68 m1 nowego 
parkietu. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 28033g.
Skuter Wiatka, stan bar­
dzo dobry, sprzedam oka 
zyjnie. Ogladać: najbliż­
szy wtorek, środa 17—19 — 
parking Aleje Marcinków
skiego. 2804 Ig

Sprzedam „Junaka”. Wą­
growiec, Mickiewicza 29 
m. 19, godz. 17—20. 28053g
Skuter Peugeot — zamie­
nię na magnetofon lub 
motocykl. Telefon 633-21. 

28110g

Sprzedam'jadalnię — me 
ble gięte, wysoki połysk. 
Dolina 19 m. 9. 28115g

Koty syjamskie, sprze­
dam. Miła 15 m. 2. 27919g
Sprzedam kanapotapczan. 
Switka, Słowackiego 19 
m. 3. godz. 16—18. ’7922g

Klatki dla lisów i norek 
— sprzedam. Zakopiańska
22. tel. 457-34. 27942g
Pustaki Alfa i Beta, po­
łówki Alfa na ściany gro- 
dzieżowe i altanki, bloki 
fundamentowe M4, poleca 
i zamówienia przyjmuje 
— Betoniarnia Poznań Ka 
mienicka 7, wejście Ju- 
nikowska 52, telefon — 
671-321. 27973g

Sprzedam bramę do gara 
żu 2-drzwiową z furtką, 
szpuntowane deski 2,5 m, 
na 4 m około 360 m, rury 
2,5 cal, przednie zawieszę 
nie kompletne do Warsza 
wy. Poznań, Piątkowska 
57. 27954g
Sprzedam młocarnię samo 
czyszczącą Lanz 15 q, przy 
czepkę samochodową, stan 
bardzo dobry. Haremza — 
Poznań - Zegrze, Ostrow-
ska 147 m. 2. 27959g
Sprzedam betoniarkę 150 
I. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27974g.
Sorzedam łódź, silnik 22 
KM, komplet nart wod­
nych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27994g
Listwy iglaste 1X1 cm.
większą ilość sprze-
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27995g
„Wiatkę” sprzedam. Ul. 
Husarska 17 m. 15. 28142g
Sprzedam pudle czarne 
7-tygodniowe. Poznań, Sza 
marzewskiego 36 m. 13.

28155g
Betoniarnia Poznań, Dą­
browskiego 197, wykonuje 
belki DZ-3, pustaki, rury 
kanalizacyjne — średnica 
1C—30 cm, naproża, gzym­
sy, zwężki, kręgi, krawęż­
niki itp. wyroby. 28182g
Sprzedam drągi rusztowa 
niowe, wiązary dachowe 
(4,5 m), oraz wannę. Po­
znań, Witkowska 4. , 
____________ 28165g
Sprzedam motocykl MZ 
BK 350. Poznań, pl. Mło­
dej Gwardii 1 m. 10, godz.
16—17. 28170g

Samochody
Sprzedam Syrenę 103. Po­
znań, ul. Opalenicka 40 
m. 1.28344g
Syrenę sprzedam. Ko- 
strzyńska 6, tel. 716-89.

27547g
Stai a 20, po remoncie — 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27817g.
Sprzedam Star 25, stanie 
dobrym. Telefon 469-30.

27821g

Sprzedam Fiata 850. Ul.
Stęszewska 1. 26303g

Sprzedam spiesznie Volks- 
wagena, rok 1958, cena 65 
tys. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
?7538g.
„Adler Triumph”, stan 
dobry, zapasowy silnik i 
inne części — rejestracja 
i ubezpieczenie ważne — 
tanio sprzedam. Weyssen­
hoff, Oborzyska Stare k.
Kościana. 28288g

Sprzedam „Wartburga” — 
stan bardzo dobry. Tel.
336-09. 28217g

Sprzedam Warszawę M-20 
po naprawie. Poznań tel.
67-13-00. 27748g
Sprzedam Syrenę 103, sil­
nik 104. Poznań, Gajowa 4 
m. 10, godz. 17—19. 27778g
Sprzedam Skodę - Combi 
1101. Poznań, Polna 22 m.
14, od godz. 15. 27873g
bo Fiata „1500” włoskie­
go sprzedam ogumienie, 
tłoki, panewki oraz inne 
części zamienne, lakier 
„amarantowy”, wał do Sy 
reny 104. Poznań, ul. Ce-
drowa 3 m. 2. 27886g
NSU 1000 S sprzedam. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27887g.
Bagażówkę Renault w do 
brym stanie sprzedam. 
Maciejewski, Śrem. Ła­
zienkowa 1, po godz. 16. 

27895g
Sprzedam Syrenę 103, 
stan bardzo dobry. Tel 
596-20. 27913g
Silnik Volkswagen 1200 -
sprzedam. Adres 
Wójcik, Poznań, 
czewskiego 49 m.

Moskwicza 412 
na fabrycznie

Sprzedam Wartburga — 
stan idealny. Tel. 424-73. 

28049g
Warszawę M-20 sprzedam
telefon 67-31-86.

Henryk 
świer- 

22.
28008g

zamienię 
nowego 

Lux lubWartburga de ____ ___
Tourist, Fiata 125 F lub
Skodę S 100. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2801fg.
Sprzedam Wartburga — 
stan bardzo dobry. 67.000 
zł. Długa 10 m. 2ÓA.
____________________ 28029g
Sprzedam Trabanta 601, 
stan bardzo dobry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla ?8055g.
Siedzenia do Zastawy ku­
pię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 28054g.

Na pokój przyjmę. Grun- 
waldzka 336.26975g
Kupię mieszkanie dwupo- 
kojowe, własnościowe. O- 
fertv „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 27762g.________
Pokój wspólny wynajmę 
panu pracującemu. Św. 
Wawrzyńca 19 m. 5. Jeży­
ce. 27262g

28056g
Sprzedam samochód „Pra 
ga” 4-tony na ropę w do 
biym stanie. Luboń 4, ul.
Polna 42. 28062g

Zamienię M-4 3-pokojo- 
we, Rataje, na podobne 
Osiedle Świerczewskiego 
lub okolica. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27312g.

Asystentka wyższej uczel 
ni poszukuje niekrępują­
cego pokoju w centrum 
lub śródmieściu (wanna, 
centralne ogrzewanie) — 
może być płatne z góry. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27896g.
Mieszkanie kwaterunko­
we. pokój, kuchnia, I ptr., 
frontowe, samodzielne, Je 
życe — zamienię na dwa 
pokoje, kuchnia, samo­
dzielne. Warunki do uzgo 
dnienia. Oferty „Prasa ’ 
— Grunwaldzka 19 dla 
28177g.
Asystentka poszukuje nie 
krępującego pokoju. Wa­
runek centralne ogrzewa­
nie. Płatne za rok z góry. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27897g.
Pracująca po studiach po 
szukuje pokoju, najchęt­
niej okolice Jeżyc. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 26892g.
Poszukuję pokoju ewen­
tualnie z garażem zapła­
cę z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28088g.
Kawalerkę względnie po­
kój wyłączony kupię, e- 
wentualnie z garażem. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 28089g.

Sprzedam Syrenę 103 w 
bardzo dobrym stanie — 
cena do uzgodnienia. Wą­
growiec, Rogozińska 76, 
tel. 369. 28072g
Sprzedam Syrenę 104. Po 
znań, Nad Wierzbakiem 33 
m. 23, po godz. 17. 28076g
Sprzedam „Wołgę” w bar 
dzo dobrym stanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28085g.

Inowrocław! Komfortowy 
z kuchnią, 35 m!, nowe 
budownictwo, dzielnica 
sanatoryjna, zamienię na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu — ewentualnie 
stare budownictwo. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 27394g.

Rencistka poszukuje po­
koju w Plewiskach lub 
okolicy. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 28094g.

Panna pracująca poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28113g.

Sprzedam Trabanta 601,
Telefon 429-00. 28118g
Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową, rocznik 1967. 
Ul. Świerczewskiego 16
(szkoła). 27731g
Sprzedam blaszaną ka­
roserię, silnik, części do 
DKW . Pawlak, Poznań, 
Kaszyńska 38d m. 5.

27924g
Samochód Warszawa 223 
sprzedam. Poznań, Mar- 
ceiińska 35a, tel. 67-10-02. 

27940g
Spiesznie sprzedam Mo­
skwicza. Cena 58.090 zł, 
Norton 500, Goplańska 14.

2796Óg
Sprzedam samochód - ba­
gażówkę „Mercedes V 270” 
na chodzie, 9.000 zł. Pc- 
znań-Krzesiny nr 33.

27971g
Opony do wszelkich ty­
pów samochodów osobo-
wy eh protektoruje w
1 dniu oraz poleca swoje 
usługi w zakresie napra­
wy dętek, statycznego i 
dynamicznego wyważania 
opon. Warsztat Wulkani­
zacyjny „Witgum” — Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 
185. 27582g
Sprzedam Ifę 8. Głogow­
ska 123 m. 8.
Sprzedam 
1200 — 60 
nościowy 
nic godz.

27G18g
Volkswagena 

r. Tel. grzecz- 
551-55, codzien- 

17—19. 2766Cg
Sprzedam Fiata 600 D.
Tel. 670-243. 27674g
Sprzedam Syrenę 103, stan 
dobry. Poznań. Szamotuł 
ska 51a (przy Świerczew­
skiego), garaż nr 27, oglą­
dać: godz. 15—19. 27118g
Sprzedam Syrenę 104, prze 
bieg 23.000 km. Tel. 696-45,
godz. 17. 27220g
Sprzedam Warszawę M-20 
— 50.000 zł. Dominikańska 
7 m. 11, boczne wejście.

27428g

Poszukuję niekrępującego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27474g.
1‘rzytulną kawalerkę kwa 
terunkową zamienię na 
pokój, kuchnię spółdziel­
cze. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 26849g.
Dwóch panów poszukuje 
pokoju w centrum Pozna 
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 26854g.
Poszukuję pokoju jedno­
osobowego możliwie pu 
stego dla starszej pani. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26867g.
Letniskowe pokoje na 
atrakcyjnej wyspie, bli­
sko Poznania, Wynajmę. 
Wiadomość (grzecznościo- 
V7O): tel. 672-829. 28141g
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, stare budownictwo — 
na pokój z kuchnią. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28130g.
Gniezno! Mieszkanie 4-po- 
kojowe z wszelkimi Wy­
godami, c. o., nowe bu­
downictwo — zamienię na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 281?4g.
Panienka — członek spół­
dzielni, poszukuje pokoju 
jednoosobowego, może być 
nieumeblowany, okolice 
Jeżyc, względnie trasa 
Ogrody Smochowice. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28158g.
Mieszkanie samodzielne 
3-pokojowe, 85 m*, I ptr., 
c. o. etażowe, komforto­
we, okolica Mostu Tea­
tralnego, zamienię na 3- 
pokojowe, nowe budow­
nictwo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28084g.
Mieszkanie kwaterunko­
we 86 m‘, 4 pokoje, kuch­
nia, łazienka, garaż, tele­
fon, w Gorzowie, zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26907g.

Mieszkanie samodzielne, 
wyłączone, dwa pokoje 2 
przynależnościami dla 3 
osób kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27866g.

e Nieruchomości
Willę 5-pokojową z ogro­
dem, na Sołaczu — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28131g

Wydzierżawię lub sprze­
dam działkę z warszta­
tem mechaniki pojazdo­
wej (lokalizacja zatwier­
dzona), położoną przy 
ruchliwej drodze na gra­
nicy Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27785g._______________ _ 
Sprzedam dom dwurodzin 
ny w Mosinie, 2X2 po­
koje, kuchnie i łazienki, 
ogród (wodociąg, kanał., 
światło), cena 450.000 zł. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 27409g.

Domek jednorodzinny 
komfortowy w Poznaniu 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27422g.
Natychmiast sprzedam do 
mek jednorodzinny W 
Gnieźnie, ul. Paderewskie 
go 48. Wiadomość, Pade- 
rewskiego 50.26825g
Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego na Świercze 
wie. Stan surowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26899g.
Parcele ogrodniczo-budo- 
wlane 2.500—7.000 m' w 
Suchymlesie sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 26923g.
Kostrzyn Wlkp. — sprze­
dam działkę rozpoczętą 
budową połowy domu 
bliźniaczego. Wolne miesz 
kanie, ogród, woda, prąd 
na miejscu. Oferty dla E. 
Sanok, Kostrzyn Wlkp., 
ul. Nowa 11.27769g
Odstąpię działkę 1.200 m’ 
zadrzewioną, oparkanio- 
ną pod budowę, w Prom- 
nie koło Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27802g,________________ 
Ogrodnikowi wydzierża­
wię opłotowaną parcelę 
na Kopaninie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27836g._______________  
Sprzedam w Poznaniu o- 
grodnictwo 0,5 ha ziemi, 
300 m! cieplarni, połowę 
domu bliźniaczego. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 27808g.

ZAKŁADY ROWEROWE „ROMET”
Zakład w Poznaniu — ulica Serbska 

OGŁASZAJĄ 

zapisy chłopców i dziewcząt 
na I rok nauki zawodu

W NASTĘPUJĄCYCH SPECJALNOŚCIACH;

TOKARZ, FREZER, SŁUSARZ
Nauka trwa trzy lata.
W czasie nauki uczniowie otrzymują wynagro­

dzenie:
w I roku nauki — 150,— zł

II roku nauki — 320,— zł 
III roku nauki wynagrodzenie według I 
grupy osobistego zaszeregowania 3,20 zł 
na godzinę plus premia do 15 proc.

Niezależnie od tego uczniom przysługują wszy­
stkie uprawnienia dla pracowników wynikające 
z układu zbiorowego pracy dla przemysłu me­
talowego.

Egzaminu wstępnego nie przewiduje się.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy i Szko­

lenia Zawodowego Zakładu, tel. 572-76. K3654

Wynajmę pokoik panien­
ce. Stanisława 44 (Winia- 
ry). 27876g

Sprzedam samochód ba­
gażowy w dobrym stanie. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27494g
Sprzedam Skodę Octavlę. 
Poznań, Ratajczaka 37 m.
10. po godz. 20. 27433g
Sprzedam Volkswagena 
1500 limuzynę. Poznań-Dę 
biec, Orzechowa 11 m. 3.

27453g
Sprzedam samochód NSU 
Prinz 600, stan idealny. 
Zgłoszenia: Grzegorz Szy 
szka, Poznań, ul. Augu­
stowska 22, tylko w nie-

Przyjmę panienki, pokój 
wspólny. Jugosłowiańska 
8a. 27909g
Zamienię pokój, kuchnią, 
Poznań-Antoninek, na po 
dobne lub wspólne, wzgl. 
kawalerkę. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
27912g.
Pilnie poszukuję pokoju 
z używalnością kuchni — 
dla starszej, kulturalnej 
pani. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28014g.

Sprzedam wolny domek 
jednorodzinny 5-izbowy 
z budynkiem gospodar­
czym. Buk, ul. Mury 11.

26995g
Parcelę prawem zabudo­
wy kupię w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 27663g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny po kupnie wolny 
w Luboniu przy dworcu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27121g.
Działkę campingową, naj­
chętniej w Kamieńsku 
nad jeziorem miejskim 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27545g.

dzielę od 9—18. 26801g
Sprzedam Volvo 122. —
Szczecin, telefon 610-376. 

26855g

Zamienię półtora pokoju, 
kuchnia, nowe budownic­
two, na podobne lub 
większe. Poznań, ul. Chu 
doby 2 m. 8. 28028g

Skodę 1102, sprzedam. Po 
znań, Garbary 93/95 m. 2,
w podwórzu. 26885g
Sprzedam „Warszawę” po 
kapitalnym remoncie, lub 
zamienię na mniejszy. De 
biec, Śliwkowa — warsz­
tat samochodowy. 27519g
Sprzedam Zastavę bardzo 
dobrym stanie. Tel. 663-76. 

26924g
Moskwicz 403, stan bar­
dzo dobry, sprzedam. Po­
znań, Obozowa 22, godz. 
10—19. 27543gpr
Warszawę M - 20, okazyj­
nie sprzedam. Garbary 61
m. 19. 28144g
Moskwicz 407, okazyjnie 
sprzedani. Lwówek, Ry-
nek 28, tel. 143. 28153g
Kupię karoserię Pick-up. 
Ul. Głogowska 29 m. 7,
tel. 663-75. 28157g
Sprzedam samochód War 
szawę, bardzo dobrym 
stanie. Boszkowo, Dwor­
cowa 2, do obejrzenia w 
każdą niedzielę. 26989g
Sprzedam Syrenę 103. Po­
znań, ul. Głogowska 73 
m. 15, oglądać od godz.
16, 26938g

Kawaler poszukuje pilnie 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28049g.
Pracujący, członek spół­
dzielni, szuka pokoju z 
wygodami, ewentualnie 
nieumeblowany. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 28045g.
Mieszkanie samodzielne 
1-pókojowe z przynależno 
ściami, Winiary, zamienię 
na kawalerkę. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 28083g.
Szczecin — zarhienię dwa 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
balkon, samodzielne (du­
ży metraż), na mniejsze, 
samodzielne, w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27930g.
Zamienię spółdzielcze M-4, 
I piętro na Winogradacn, 
na podobne lub większe 
w dzielnicy Jeżyce — Ła­
zarz. Oferty „Prasa” ■— 
Grunwaldzka 19 dla 27938g.

Sprzedam plac 805 m! w 
Kole, ul. Południowa 18. 
_____________________ 28077g 
Kupię mieszkanie wyłą­
czone lub połowę domku 
do 90.000 zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28137g.
Kupię dom jednorodzin­
ny w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27127g.
Willę 110 m!, komfort, ga­
raż. przy Dąbrowskiego — 
zamienię na mniejsze. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 27131g.
Gospodarstwo 16 ha za­
mienię na gospodarstwo 
2 ha za dopłatą 250 tys., 
120 tysięcy wpłaty, reszta 
na raty lub sprzedam. Jó 
zef Kubacki, Ceradz Dol­
ny. poczta Grzebienisko, 
pow. Szamotuły. 27324g
Sprzedam willę wolnosto­
jącą, wolne 3 pokoje. 
Grunwaldzka 403, za pętlą 
na Junikowie. 27419g 
Kupię domek wolnostoją­
cy. wyłączony, wolny lub 
pół domu bliźniaczego 
dzielnica Jeżyce, Grun­
wald, blisko tramwaju. 
Pośrednictwo wykluczo­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 28024g.

Uwaga, sprzedam domek, 
cena 40.000 zł, w Śremie, 
bez mieszkania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28006g.
Okazja! sprzedam dom w 
Obrzycku, pow. Szamotu 
ły, komfortowo urządzo­
ny z garażem, ogrodem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27889g.
Ogród 1250 m1 w Piątko- 
wie pilnie sprzedam. Ofec 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27915g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, podpiwniczony,- 
4 pokoje, kuchnią, łazien­
ką, c. o., woda, ogród za­
drzewiony. Osiedle Ple- 
wiska, Polowa 41. 27917g
Działkę pod domek jedno 
rodzinny 870 m’, Osiedle 
Naramowice, sprzeda włą 
ściciel. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28007g.
Sprzedam willę dwuro­
dzinną, dwa razy 3 poko­
je z kuchnią i łazienką — 
wyłączone., Poznań - Je­
życe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 28385g 
Okazyjnie sprzedam wil­
lę dwurodzinną na Soła­
czu. Po kupnie możliwość 
zamieszkania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28102g.
Sprzedam willę piętrową 
z działką 1.300 m1 w sta­
nie surowym, 9 km od 
centrum Poznania. Ofer­
ty Szczecin, Rewolucji 
Październikowej 11 m. 7. 
Krystyna Kurtz. 28047g 
Sprzedam lub wydzierża­
wię ziemię ogrodową w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28068g.

Sprzedam dom wyłączo­
ny, wolny, na dwie ro­
dziny z lokalem sklepo­
wym i zapleczem, w cen 
trum miasta Bochni, ul. 
Różana 4. Teofil Brosz- 
kiewicz. 28087g

Sprzedam pokój z kuch­
nią w domku jednorodzin 
nym, samotnej osobie lub 
wydzierżawię na kilka 
lat. Płatne z góry. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 27962g.

Automobilklub Wielkopolski w Poznaniu 
ulica Libelta 26 — tel. 586-61 
ORGANIZUJE 

kurs kierowców amatorów 
Otwarcie kursu dnia 9 czerwca 1970 r.

WYKŁADY W DNI: 
wtorki, czwartki od godziny 16.30 
i soboty od godziny 15.

SEKRETARIAT przyjmuje zapisy codziennie 
od godz. 8—17, w soboty od godz. 8—15 — rów­
nież na kategorię III ZAWODOWĄ.



ZŁOM ZŁOTA I SREBRA Przetargi 7 Kórnika

POZNAS, ul. Kantaka nr 10
PONADTO ZŁOM SREBRA 1 SREBRO 
PRZEMYSŁOWE SKUPUJĄ SKLEPY: 
♦ Gniezno, ul. Moniuszki nr 4 
♦ Ostrów Wlkp., ul. Gimnastyczna nr 
♦ Kalisz, ul. Garbarska nr 2

2

K2949

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 3 — ogłasza PRZE­
TARG OGRANICZONY na dostawę 1.000 szt. STELA­
ŻY PARASOLKOWYCH DAMSKICH składanych — 
kompletnych wraz z kolcami, guzikami i kółkiem 
do pokrowca.

Termin dostawy III i IV kwartał 1970 r.
W przetargu mogą brać udział <przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 

w biurze Spółdzielni w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 3. 
do dnia 11 czerwca 1970 r. godz. 9.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 czerwca o godz. 
10 w Dziale Handlowym Spółdzielni przy ul. Scza­
nieckiej 3.

Zamierające jezioro
„Przyducha" jaka powstała 

na jeziorze kórnickim minionej 
zimy spowodowała duże stra­
ty w rybos tanie. Czy można by 
ich uniknąć? Zdaniem człon­
ków miejscowego kola wędkar

DYREKCJA 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

przy Zakładach Przemysłu Ziemniaczanego 
„LUBOŃ" 

w Luboniu, ul. Dzierżyńskiego 
przyjmuje zgłoszenia kandydatów 

do klasy I w zawodzie:

ślusarza i elektromontera
Warunkiem przyjęcia jest posiadanie świadectwa 

ukończenia 8 klas szkoły podstawowej
Kandydaci przyjmowani są bez egzaminu 

wstępnego.
Uczniowie otrzymują:
• wynagrodzenie • ubranie ochronne • buty 

• deputat węglowy po roku nauki
Zgłoszenia należy kierować do Dyrekcji Szkołv 
_________________________________________ K2427

Na podst. uchwał Zebrań Przedstawicieli 
Spółdzielni Pracy Usługowej „Świt” 

w Poznaniu
i Spółdzielni Pracy Usług Pralniczych 

„Helios” w Poznaniu
— z dnia 29 kwietnia 1970 roku

NASTĄPIŁO POŁĄCZENIE 
obu Spółdzielni.

Połączone spółdzielnie prowadzą nadal swoją 
działalność pod nową nazwą

Spółdzielnia Pracy „Switelios"
w Poznaniu

ul. Czerwonej Armii 52/56 (Dom Usług).
K3539

e Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem. Świta­
ła, Oborniki Wlkp.. Mar­
cinkowskiego 14. 26572g

rarcelki budowlane Swa­
rzędzu — sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 26564g.

Koncesjonowany Zakład 
Elektrotechniczny — wy­
konuje szybko, tanio 1 fa 
chowo wszelkiego rodza­
ju instalacje i naprawy — 
specjalność instalacje e- 
lektryczne w domkach jed 
norodzinnych (również v 
terenu poza miastem). 
Krasińskiego 14 (narożnik
Mickiewicza). 26277

Kickrz — sprzedam par­
celę 720 m*. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
?8995g.

7.000 łąki dwukośnej
wydżierżawię. Dzierżyń­
skiego 3 m. 1. 28013g

Gabinet Kosmetyczny — 
Rutkowskiego 26, wykonu 
ie masaże twarzy, usuw? 
zmarszczki, piegi, zbędne 
owłosienie oraz wszelkie 
nieczystości skóry twarzy 

27747g

Puszczykówko sprze-
dam tanio domek na dział 
ce 750 m’. piętro dwa po­
koje, kuchnia, parter tu- 
daje się na warsztat rze­
mieślniczy lub powiększe­
nie mieszkania. Pożądane 
do zamiany mieszkanie 
dwupokojowe — Poznań 
lub okolica. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Lokal wolnostojąóy 40 m2. 
na eićhy przemysł lub g? 
faż — odstąpię. Grun- 
wpldzka 336. 2697<’0
Emeryt przewija wirnik’ 
i tworniki nietypowe dr 
samochodów i motocykli. 
/\dres wskaże ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla ?7707c
Kt<« wykona malowania 
na folii — filmodruku 
Oferty „Prasa” — Grun 
waidzka 19 dla 27805g.

Zamienię dom 102 ms, no­
wy. komfortowy w Po-
znaniu na
Oferty „Prasn’

mniejszy 
— Grun-

waldzka 19 dla 27967g

Pilnie potrzebny garaż 
(może bvć małv). Łazarz 
okolica Parku Kasprzaka 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 289056.

Sorzedam Komorni-
kach narcelę btidowlaną. 
Wiadomość" Komorniki. 
Ul. Nowa 5. 2796.)g

Matrymonialne

Sprzedam parcelę budów- 
lana w Kiekrzu o powierz 
chni 1.400 m*. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2798?g.

Przj stojna, samotna, nie 
biedna wdowa — poślubi 
kulturalnego, subtelnego 
wdowca, możliwie z miesz 
kaniem, do lat 65. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
d’a ’5466g.

Gospodarstwo sześciomor- 
gowe. 50.000 złotych — 
sprzedam. Krawiec — Po­
znań. Garbary 53. 28003?

C* Zqnhv W Różne

Panna lat 26, szatynKa 
technik z mieszkaniem - 
pozna wartościowego ka­
walera w celu matrymo 
nialnym. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
27560g.

27. V. — zgubiono pamiat 
kowy zegarek Egona — 
Zwrot wysoko Wynagro­
dzę. Poznań. Ogrodowa 10
m. 3. 28408(7

Przystąpię do spółki z 
własną gotówką. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27727g.

Na wspólną pogodną je­
sień życia, nawiąże zna 
lotność z panią do lat 55 
dobrej prezencji. Jestem 
niezależny, posiadam 
przedsiębiorstwo oraz pó’ 
willi. Dla wspólnego do­
bra niezależność mile wi­
dziana, Cel matrymonial- 
nv. Oferty „Prasa”, Grun 
waidzka 19 dla 278126.

Dnia 30 maja 1970 r. zmarła po długich cierpie­
niach nasza najdroższa żona, matka, teściowa, 
siostra i babcia, przeżywszy lat 71

ROZALIA FOTEREK
z domu RUBACHA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 czerw­
ca o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony
maź z rodzina

Dnia 29 maja 1970 r. zmarł nasz długoletni 
i ceniony pracownik, członek Rady Zakładowej

MARIAN KASPROWICZ
W Zmarłym utraciliśmy dobrego pracownika 

i serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie — 

składają:
Rada Zakładowa. Rada Robotnicza, POP, 

Dyrekcja
Poznańskiej Fabryki Maszyn i Aparatów P S. 

w Poznaniu.
K389C

Poznań. Grunwaldzka W

skiego można by je w poważ- 
nym stopniu zmniejszyć, gdy- 

„„ . - w t , u?by dyrekcja Zespołu PGR Mi-Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofert lubj. i -
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. £ fOSiaw wykazała Więcej zam-

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
w Poznaniu, Stary Rynek 53/54 — 
NIEOGRANICZONY na

REMONT BASENU 
przy ul. Bydgoskiej

K3882 j teresowania tą sprawą. Koło 
"Handlu ów^i^ 8 wędkarskie z Kórnika ofiaro- 
oglasza przetarg s wało swoje usługi, w celu prze

PRZECIWPOŻAROWEGO 
2c (magazyny obuwia).

Termin wykonania — do 31 lipca 1970 r.

ę prowadzenia koniecznych za- 
| biegów7 hodowlanych (niszcze- 
| nie chwastów, wyrąbywanie

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa ; przerębli itp.) lecz dyrekcja od 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. I rzucała te nronozycie nieOferty należy składać w terminie 10 dni od daty t , cata te . piopuzycdc, nie
ogłoszenia w prasie, w kancelarii WPHOb. (wejście s chcąc uznać jeziora za otwar-
z ul. Swiętosławskiej II ptr.).

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w 10 dniu od 
daty ukazania się ogłoszenia, o godz. 10 w Dziale 
Administracji, II ptr.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz ewen-
tualne unieważnienie przetargu. K3890

te. Nawet wędkarze-emeryci 
pozbawieni są — decyzją dy­
rekcji PGR — prawa łowienia 
na tym jeziorze.

Tymczasem kórnickie jezioro
Dyrekcja Okręgu Poczty i Telekomunikacji w P°-1 iest prawie wymarłe’ cuchnie 
znaniu, ul. Kościuszki 77 — czasza PRZETARGU , i j • . _ .
nieograniczony na wykonanie: i rozkładającymi się, martwymi

1. rozbiórki budynków gospodarczych, murowa-1 rybami, które leżą na brzegu.

2.
3.

4.

5.

nych pocztowych o łącznej kubaturze 4.930 nje zatroszczy się O USU-
i częściowo budynku mieszkalnego, wielokon- j . . . . r.„ąiir,v ‘ i-tórn nr?P dygnacyjnego o kubaturze 1.450 m‘; t nięcie tej paaliny, Która prze
rozbiórki parkanu murowanego o długości 155 cięż zakaza wodę? Za miesiąc
rozbiórki i adaptacji instalacji zewnętrznych 
i wewnętrznych wodno-kanalizacyjnych, central­
nego ogrzewania, elektrycznych i wentylacji 
mechanicznej;
adaptacji budynku mieszkalnego wielokondyg­
nacyjnego po częściowej rozbiórce;
zagospodarowanie świetlika wielokondygnacyj-
nego o kubaturze 940 m*.

Wszystkie roboty zlokalizowane są na jednym pla­
cu budowy na terenie dzielnicy Poznań - Stare Mia­
sto. Termin zakończenia robót —• do dnia 31. XII. 
1970 r. Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne?.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienie przetargu bez podania powodu.

Oferty w zamkniętych kopertach z podaniem kosz­
tów należy składać w terminie 10-dniowym od daty 
ogłoszenia przetargu w Dziale Inwestycji, pokój 134, 
I piętro w Gmachu Dyrekcji Okręgu Poczt i Tele­
komunikacji w Poznaniu przy ul. T. Kościuszki 17, 
w godz. od 9—13, gdzie można otrzymać ślepe kosz­
torysy oraz wszelkie informacje dot. przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 15 dniu po 
ogłoszeniu przetargu o godz. 11, pokój 134, adres jak
wyżej. K358?

Pracownicy poszukiwani
„Społem” Poznańska Spółdzielnia Spożywców — za­
trudni zaraz:

— SPRZEDAWCÓW do sklepów branży spożyw­
czej i przemysłowej

— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do Wytw 
Wód Gaz. — wykształcenie podstawowe

— AGENTÓW BRANŻY SPOŻYWCZEJ — wy­
magane wykształcenie: zasadnicze lub pod­
stawowe plus praktyka w handlu.

Zgłoszenia przyjmuje „Społem” Poznańska Spół­
dzielnia Spożywców w Poznaniu, ul. Czerwonej Ar-
mii 40. pokój 301 i 303. K3862
Okręgowy Zarząd Lasów Państwowych w Poznaniu, 
ul. Gajowa 10 — zatrudni na koloniach letnich:

INTENDENTÓW, KUCHARKI, POMOCE KU­
CHENNE i SPRZĄTACZKI..

Szczegółowych informacji udziela Wydział Plano-
nip pokój 13. K3722

PKP Wagonownia I kl. w Poznaniu — przyjmie do 
pracy zaraz:

— RZEMIEŚLNIKÓW w wieku od 18 do 45 lał 
(ślusarzy, elektromonterów, tokarzy, kowali, 
blacharzy i stolarzy) — oraz

— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Płace zgodnie z nową siatką płac dla pracowników 

PKP (tj. grupa zasadnicza, dodatek służbowy oraz 
premia regulaminowa). Bezpłatne świadczenia, jak 
umundurowanie, bilety kolejowe pracownicze i ro­
dzinne. 80 proc, zniżki na przejazdy koleją, opiekę 
lekarską dla pracownika i rodziny, deputat węglowy 

.5 tony w naturze i 1,1 tony — ekwiwalent piehiężny 
co przepracowaniu 1 roku. Dla zamiejscowych bez­
płatne bilety na dojazd do pracy.

Ponadto pracownicy niewykwalifikowani mają 
możność uzyskania tytułu robotnika wykwalifiko­
wanego w zav.’odzie.

Podanie o przyjęcie do pracy oraz osobiste zgło­
szenia przyjmuje PKP Wagonownia I kl. W Pozna-

Dworzee Gł.. peron 4a.
Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec”

K3R*8
Poznaniu

ul. Bułgarska 39a, telefon 67-00-18 — przyjmie natych­
miast do pracy inwalidów z II i III grupą inwa­
lidzką.

— ELEKTRYKA — specjalność naprawa i konser­
wacja urządzeń elektrycznych,

— ŚLUSARZY MASZYNOWYCH.
— SPRZĄTACZKI pomieszczeń biurowych i admi- 

nistracvjno-gospodarczych,
— MURARZY,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do pra­

cy na tłoczniach,
— LAKIERNIKA na lakiery nitro i wpalane.
— FREZERA NARZĘDZIOWEGO.
— ŚLUSARZY NARZĘDZIOWYCH.
— FREZERA,
— TECHNIKA NORMOWANIA.
- PORTIERA.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, pokój 13, telefon 

57-00-38. K3565

S.t n.

mgr EUGENIUSZ SKOTNICKI

zmarł nagle
emeryt DOKP

dnia 28 maja 1970 r. przeżywszy lat
68. kochany mąż, troskliwy ojciec, teść, dzia­
dek i brat.

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 1 
czerwca br. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyń- 
«kim.

Pogrążona w smutku

Q'>40«
RODZINA

tDnia 29 maja 1970 r. zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 59, na- 
sza najdroższa, nigdy niezapomniana żona, ma­

teczka. siostra, teściowa i babcia

HELENA MIKOŁAJCZAK
r domu MIKULICZ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 1 czerw­
ca 1970 r. o godz. 15.30 w Gnieźnie, z kaplicy 
f-mentarnej św. Krzyża.

o czym zawiadamiają w głębokim żalu po­
grążeni

Libelta 58.
mąż z córkami i rodzina

'8339P

z jadą tu na kolonie dzieci, kór 
nicka młodzież także czeka na 
ciepłe dni, by zażywać kąpieli. 
Czy można — wobec takich że

Z Leszna

Dzieci
współgospodarzami domu
Pod takim hasłem w okresie 

jesienno-zimowym 1969/70 prze 
biegał ogólnopolski konkurs, 
ogłoszony przez CRS dla wiej­
skich ośrodków „Nowoczesna 
Gospodyni”. Głównym jego ce 
lem była praca z dziećmi i mło 
dzieżą, polegająca m. in. na 
nauce kroju i szycia, początko 
wo — strojów dla lalek.

Ostatnio Komisja WZGS w 
Poznaniu oceniła wyniki kon­
kursu w ośrodku „Nowoczesna 
Gospodyni” w Rydzynie (pow. 
Leszno). Z 38 ośrodków wiel­
kopolskich nadesłano tam po­
nad 150 eksponatów. Były to 
stroje regionalne, historyczne, 
balowe, sportowe, robocze i in 
rie —- bardzo pomysłowo i na­
der starannie wykonane.

Pierwsze miejsce, za strój 
sportowy, zdobył Ośrodek z Ry 
dzyny. Na drugim miejscu u- 
plasowała się Września (strój 
regionalny). Trzy równorzędne 
trzecie nagrody otrzymały oś­
rodki ze Stęszewa (regionalny), 
Jarocina (spacerowy) i Golina 
(historyczny), (r)

OTACZAJCTB DZIECI 
NALEŻYTA OPIEKĄ. NIP 
POZWALAJCIE. ABY BA. 
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI

nujących warunków sanitar­
nych — zezwalać na kąpiel?

Do jeziora spływają również 
ścieki, np. z rzeźni, które za­
barwiają wodę na czerwono 
(stwierdza to protokół Pow. 
Stacji San-Epid.).

Władze miejskie powinny 
więc jak najspieszniej zainte­
resować się tą sprawą, a dy­
rekcja PGR Miłosław powinna 
nawiązać współpracę z kórni­
ckim kołem wędkarzy i nie od 
rzucać ich pomocy, wtedy nie­
jednemu złu i stratom można 
będzie zapobiec, (sn)

Znany, a przez niektórych 
nawet łubiany piosenkarz młode 
go pokolenia Czesław Niemen 
zaprezentuje się na kilku koncer 
łach publiczności poznańskiej, 
wraz z zespołem „Enigmatic" i 
grupą „Respekt". Koncerty od-
bywać się 
31 V oraz 
dziennie.

Q Ruch

Z Grodziska
Rezerwy paszowe 

w poplonach ozimych
Długotrwała susza ubiegło­

roczna niejedno gospodarstwo 
pozbawiła zasobów’ paszowych. 
Rolnicy muszą obecnie lepiej 
gospodarzyć, produkować wię­
cej pasz i ulepszać ich jakość. 
Tylko wtedy hodowla może 
być bardziej opłacalna. (Cena 
1 kg białka zawartego w zie­
lonce żyta poplonowego kształ 
tuje się w granicach 5—6 zło­
tych, w mieszance B 1 kg 15 zł, 
natomiast w ziarnie — od 33— 
38 zł.).

Obecnie rolnicy przystępują 
do zbioru zielonej masy żyta 
poplonowego i sporządzania ki 
szonek. W Lasówkach odbył 
się niedawno pokaz sprzętu ży 
ta poplonowego oraz kiszenie 
w pryzmie powierzchniowej. 
Wzięła w nim udział cała służ 
ba rolna GRN Grodzisk oraz 
11 rolników indywidualnych.

będą w auli UAM 
1 i 2 VI — dwa razy

turystyczny w Pozna
niu wzmaga się coraz bardziej. 
W „Merkurym" i „Bazarze" — 
komplety. Codziennie goszczą 
tu wycieczki zagraniczne — prze 
ważnie z ZSRR, Francji, NRF. W 
związku ze zbliżającymi się tar­
gami wiele pokoi w „Merkurym" 
zajmują już kierownicy pawilo­
nów zagranicznych.

Niewidomy uczeń Państwo­
wej Szkoły Muzycznej im. Kur­
pińskiego w Poznaniu —• Marek 
An^raszewski okazał się najlep­
szym klarnecistą na II Konkursie 
Młodego Muzyka w Szczecinie, 
w którym uczestniczyli też mło­
dzi instrumentaliści z NRD i 
ZSRR.

W Przemysłowym Instytu­
cie Maszyn Rolniczych przy ul. 
Sfarołęckiej uruchomiono najno­
wocześniejsze w Poznaniu mię­
dzyzakładowe laboratorium analiz 
lekarskich, z którego będą ko­
rzystać pracownicy kilku zakła­
dów. Tego rodzaju placówki są 
przemysłowej służbie zdrowia — 
niezbędne.

Przed zajezdnią MPK przy 
ul. Głogowskiej ustawiono je­
den z najstarszych wagonów 
tramwajowych, jaki zachował się 
w przedsiębiorstwie. Oglądając 
eksponat można się pocieszać 
myślę, że jednak jeździmy nieco 
nowocześniejszymi wehikułami...

Bezdomni sportowcy
z Szamotuł

Celowo rozmieszczona i wła 
ściwie konserwowana baza w 
poważnej mierze warunkuje 
realizację rozległych celów sta 
wianych dziś przed wychowa­
niem fizycznym w szkołach.

W Szamotułach istnieją 4 sa 
le gimnastyczne przy szkołach, 
ćwiczy w nich dziennie 980 
osób. Młodzieży szkolnej, obję 
tej lekcjami wychowania spor 
towego oraz członków organi­
zacji sportowych i klubów, 
pragnących korzystać z sal, 
jest ponad 4,5 tysiące. Dopóki 
przygrzewa słońce salą gimna­
styczną może być boisko lub 
stadion. Gdy jednak przyjdą 
chłody i deszcze — ćwiczenia 
i rozgrywki stają się proble­
mem.

Największa sala gimnastycż 
na mieści się w budynku Szko 
ły Podstawowej nr 1 w Szamo 
tułach. Wybudowano ją w 1929 
r. — stąd jej mankamenty.

Brak przy niej odpowiedniego 
zaplecza gospodarczego, zni­
szczony jest dach, wadliwe są 
instalacje elektryczne, central 
nego ogrzewania i sanitarne, 
brak widowni; wszystko to u- 
niemożliwia pełne wykorzysta 
nie obiektu. Po odpowiednim, 
remoncie i częściowej moderni 
zacji, można by z powodze­
niem przystosować salę do po­
trzeb miejscowych, młodych 
sportowców.

Prezydium MRN w Szamo­
tułach zleciło już opracowanie 
wstępnej dokumentacji. Warto 
by rozważyć możliwość powo­
łania komitetu budowy, które­
go zadaniem byłoby m. in. za­
bezpieczenie odpowiednich śród 
ków finansowych i właściwa 
koordynacja prac. W skład ta­
kiego komitetu powinni wejść 
przedstawiciele: PKKFiT, Ku­
ratorium, zakładów pracy, klu 
bów sportowych itp. (mr)

Dnia 29 maja 1970 r. zmarła, namaszczona Ole­
jami św„ po ciężkich cierpieniach, nasza ko­
chana siostra, śp.

ANNA SAWICKA
z domu SZYMKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 czerw­
ca o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążeni
brat, siostra i rodzina

?R404g

W dniu 29 maja 1970 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

HELENA ULATOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2. VI. 

1970 r. o godz. 10.50 na cmentarzu parafialnym 
na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Matejki 2. 28431g

+ Dnia 29 maja 1970 r.. opatrzony Sakramen­
tami św., zmarł w wieku lat 32 najdroższy 

mąż, ojciec 1 syn

MARIAN KASPROWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 czerw­

ca o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

9P4Mg

tDnia 28 maja 1970 r. zmarł po długiej choro­
bie, onatrzony Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 83 nasz ukochany mąź, ojciec, brat, 

teść, dziadek, i pradziadek, śp.

STANISŁAW PIECHOWIAK
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 1 
czerwca 1970 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmentar- 
nei na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążoną
RODZINA

ul. Gasiorowskich 10 m. 10. 28336S
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+ Dnla 29 maja 1970 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 84, nasz naj­

droższy ojciec, teść, dziadek, śp.

WŁADYSŁAW ZIELIŃSKI
emerytowany oficer WP, powstaniec wielkopol­
ski, odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Polska Swemu Obrońcy. Krzyżem 
Zasługi. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 31 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej 
(autobus 60 1 68).

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Za Cytadelą 28. ?8418g

tDnia 29 maja 1970 r. zasnął w Bogu, mój naj­
droższy mąż, przeżywszy lat 63

HENRYK DYKIERT
Pogrzeb odbędzie się 

czerwca br. o godz. 16 
kowie.

W smutku pogrążona

w poniedziałek, dnia 1
na cmentarzu w Żabi-

żona z rodzina
Luboń. ul. Pasikowskiego 15. 28382g

tDnia 29 maja 1970 r., opatrzona Sakramenta­
mi św., zmarła nasza matka, teściowa ) bab­
cia, przeżywszy lat 72, śp.

FRANCISZKA MACIEJEWSKA
z domu MARKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 czerw­
ca o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Z żalem zawiadamia
córka z rodzina

tDnia 28 maja 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św.. przeżywszy lat 54, nasza 
kochana mama, teściowa, babunia

STANISŁAWA
PILAROWSKA — RATAJCZAK

Pogrzeb odbędzie sie w
czerwca br, o 
kowskim.

W głębokim

godz. 12.30

żalu 
córka i

Tarkowskiego 40 m. 8.

poniedziałek, dnia 1 
na cmentarzu juni-

mężem i synkiem
2R326P
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Oborniki
Piłkarze ręczni 

szkół podstawowych
W Obornikach odbyły się ostat­

nio zorganizowane przez ZP SZS 
mistrzostwa powiatu w piłce ręcz­
nej szkół podstawowych, połączo­
ne corocznymi rozgrywkami o pu 
char przechodni PKKFiT.

W grupie szkół wiejskich starto 
Wało 6 drużyn dziewcząt i 15 
chłopców oraz miejskich 6 zespo­
łów dziewcząt i 5 chłopców. Wśród 
szkół wiejskich w finałowych po­
jedynkach dziewczęta z Kiszewa 
pokonały Maniewo 8:1, zdobywa­
jąc puchar po raz drugi — podob­
nie jak chłopcy z Bogdanowa, któ 
rzy zwyciężyli Ludomy 12:3. W 
finałach szkół miejskich natomiast 
spotkały się zespoły Szkoły Pod­
stawowej nr 2 Oborniki i Szkoły 
Podstawowej nr 1 Rogoźno. Oba 
tytuły i puchary zdobyli oborni- 
czanie — dziewczęta wygrały 13:3, 
a chłopcy 23:11.

Szachy
MISTRZOSTWA EUROPY

W Kapfenberg (Austria) odbyły 
się finały drużynowe mistrzostw 
Europy. Tytuł mistrzowski zdobyli 
po raz czwarty reprezentanci 
ZSRR uzyskując 52,5 pkt. na 70 
możliwych. Dalsze miejsca: — 2. 
Węgry 41, 3. NRD 39,5, 4. Jugosła­
wia 37,5 pkt. Polska nie brała u- 
działu.

NIEWTDOMI 
W CHAMPIONACIE

Dwudziestu dwóch zawodników 
reprezentujących 20 państw wzię­
ło udział w mistrzostwach świata 
niewidomych rozegranych w Ho­
landii. Zwyciężył Jugosłowianin 
M. Chabarkapa. Reprezentant Pol 
ski Tadeusz Tkaczyk z Lublina 
był dziesiąty. Jest to największy 
sukces Polaka w tego rodzaju im­
prezach.

POLKI NA DALSZYCH 
MIEJSCACH

Strefowy turniej europejski we 
Vrnjackiej Banji (Jugosławia) wy 
łonił trzy najlepsze zawodniczki 
do turnieju pretendentek — 
Baumstark i Polichroniade — 
obie Rumunia oraz Węgierkę 
Ivankę.

Mistrzyni Litmanowicz zajęła 
dopiero ósme miejsce.

PUCHAR DLA MISTRZA
W Szamotułach po raz drugi zor 

ganizowano turniej szachowy o pu 
char przewodniczącego Prezydium 
PRN. W przyszłym roku turniej 
ten zostanie uwzględniony w ka­
lendarzu imprez szachowych wo­
jewództwa poznańskiego.

Zwycięzcą turnieju został B. Pie 
trusiak, wicemistrz Polski z roku 
1968, zawodnik poznańskiego Lecha. 
Następne miejsce zajęli: J. Jawor 
ski, A. Jądrzyk, E. Ludek, F. Dzie 
dzic. (mr)

O ..Srebrną (Lzaplą”

Piłkarska gorączka w Meksyku
Korespondencja własna

Cały Meksyk, a z nim cały 
świat piłkarski żyją mi­
strzostwami świata. Zainau 

guruje je dzisiaj mecz Meksyk — 
ZSRR na stadionie Azteków, w 
stolicy kraju.

W czterech miastach meksykań 
skich, gdzie odbędą się spotkania 
eliminacyjne, zakwaterowały się 
zespoły, uczestniczące w finałach 
Pucharu Rimeta. Odpoczywają i 
barykadują się przed najazdem 
wszechciekawskich dziennikarzy, 
którzy na każdym kroku i za 
wszelką cenę usiłują złowić jakąś 
sensację. Prasa miejscowa i ko­
respondencje z Meksyku pełne 
są tych „sekretów” i „rewela­
cji”.

SPEKULACJE PRASY
Jeden z dzienników meksykań­

skich donosi np., że „Belgowie 
mają jakiś cudowny środek, 
zwiększający niepomiernie ich 
ataki”. Inny sprawozdawca twier 
dzi, że drużyna radziecka będzie 
grała systemem... 1—3—6. Plotki i 
ciekawostki wypełniają szpalty 
gazet. Bronią się przed nimi kie­
rownicy poszczególnych ekip, 
chcąc zapewnić spokój swoim pod 
opiecznym. Szef ekipy angiel­
skiej, sir Alf Ramsey, stał się 
wrogiem nr 1 dziennikarzy. Nie 
dopuszcza ich w ogóle do swo­
jej kwatery. W tajemnicy trenu­
ją także inni. Podczas treningu 
reprezentacji Meksyku na stadio­
nie Azteków doszło nawet do 
wielkiej awantury. Grupę fotore­
porterów zaprowadzono do komi­
sariatu, gdzie policja na żądanie 
kierownika drużyny meksykań­
skiej usiłowała zarekwirować apa 
raty. Zanim sprawozdawcy udo­
wodnili bezprawność takiej akcji, 
zniszczono im dwa filmy.

Spokój przed walką jest głów­
nym hasłem w Meksyku. W 
związku z tym kierownictwo eki 
py radzieckiej wystosowało pro­
test do organizatorów przeciw ha 
łasom panującym w ich hotelu 
„L’Escargot”. Zamieszkało tu bo­
wiem 23 dziennikarzy zachodnio 
niemieckich, którzy do rana piszą 
na maszynach. Hałas ten nie da- 
je spać piłkarzom ZSRR.

Drużyna radziecka miała jeszcze 
inne kłopoty. Oto w jednym z 
meczów treningowych w Kolum­
bii uległ kontuzji bramkarz Jew 
genii Rudakow. Ponieważ groziła 
mu 14-dniowa przerwa w grze, 
trener drużyny, Kaczalin, zate­
legrafował do Moskwy po słyn­
nego Lwa Jaszyna. Ten 40-letni 
piłkarz, który grał już w mi­
strzostwach świata w Szwecji 
(1958), w Chile (1962) i w Anglii 
(1966) będzie więc jednym z naj­
starszych uczestników mistrzostw.

ZŁOTE GÓRY ZA NIKE
Wielkie zainteresowanie wzbu­

dza tu drużyna Brazylii, która 

uważana jest tym razem za jed­
nego z faworytów. Może nie ty­
le ze względu na wyższy od in­
nych poziom gry ile ze względu 
na... swoje topograficzne położe­
nie. Brazylijczycy są bowiem bar 
dziej przyzwyczajeni do gry na 
dużych wysokościach a więc w 
takich warunkach, jakie istnieją 
w Meksyku. Zespołowi Brazylii 
nie brak jednak kłopotów. Oto 
po kontuzji kolana odpad! z ka­
dry obrońca Rogerio. Słynny zaś 
napastnik Tostac, piłkarz nr 1 w 
Brazylii w ub. roku, narzeka na 
oko. Jest to jego stara kontuzja 
i dopiero po operacji wrócił on 
na boisko w ub. roku. Pele, któ­
ry w’ tych dniach rozegrał swój 
100 mecz w reprezentacji, jest 
jednak optymistą i oświadczył, 
że tym razem Brazylia przywie 
zie z Meksyku Złotą Nike.

Góry złota obiecano Brazylij- 
czykom za sukces w mistrzo­
stwach. Obliczono, że zanim pił­
karze drużyny reprezentacyjnej 
kopną po raz pierwszy piłkę w 
tym turnieju — zarobili już po 
co najmniej 50 tys. dolarów. Za 
przejście do półfinału czy finału, 
czekają ich dalsze premie, a ile 
dostaną za mistrzostwo? Tej su­
my nie odważy się nikt wymie­
nić. Na razie Pele, Tostac i in­
ni zostali ubezpieczeni od wypad 
ku na 200 tys. dolarów każdy.

ANGLICY PEWNI SIEBIE

Ośrodkiem wielkiego zaintere­
sowania są również Anglicy. 
Prawdziwą zaś „bombą” było za­
trzymanie w Bogocie ich kapita­
na drużyny, Moore, pod zarzu­
tem kradzieży bransoletki warto­
ści 1200 dolarów. Sprawa nabra­
ła rozgłosu i nie została jeszcze 
wyjaśniona. Anglicy grali w Bo­
gocie treningowy mecz, zwycięża 
jąc Kolumbię 4:0. Obrońcy Pu­
charu Rimeta zaimponowali wspa 
niałą kondycją na boisku, leżą­
cym na wysokości ponad 2600 m 
npm. Anglicy grali przez całe 90 
min. na pełnych obrotach, co 
wywołało zdumienie fachowców i 
kibiców.

Trener Ramsey nie grzeszył po 
meczu skromnością: „Nie boimy 
się żadnego przeciwnika — oś­
wiadczył. Przyjechaliśmy tu, aby 
po raz drugi zdobyć mistrzostwo. 
Mamy lepszą drużynę niż w 1966 
roku i nie sprawia nam trudno­
ści wysokość terenu”.

Na kwaterach w mieście Leon 
zadomowili się piłkarze NRF. W 
ich zespole dwaj zawodnicy, 

Schnellinger i Uwe Seeler grają 
już po raz czwarty w finałach 
MS i marzą o ponownym finale 
NRF — Anglia. „Tym razem, bez 
własnej publiczności, Anglicy nie 
będą tak mocni” — oświadczył tre 
ner drużyny — Schoen. Zaprogra 
mowano również wyniki Anglii i 
NRF w... komputerze. Maszyna 
matematyczna wytypowała, że 
NRF wygra w półfinale z Włocha 
mi 2:1, a Anglia ze Szwecją rów 
nież 2:1. Wyniku finału kompu­
ter jeszcze nie opracował...

Słynny włoski obrońca Fachet- 
ti stawia na drużyny europej­
skie: Włochy, Anglia, NRF i Buł 
garia, a z amerykańskich — Bra 
zylia. Natomiast trener Rumunów 
— Niculescu — stawia na zespoły 
południowoamerykańskie: Brazy­
lię, Peru, Urugwaj lub Meksyk.

Zakończono już prace technicz 
ne nad przekazywaniem telewizyj 
nych sprawozdań z mistrzostw. 
Prawa transmisji TV zakupiły 52 
kraje.

MATEOS RUIZ

Polscy kolarze liderami
wyścigu dookoła Anglii

Polscy kolarze nadal świetnie łpisują sie w wyścigu dookoła An­
glii. Polacy wygrali w piątek drużynowo VI etap wyścigu, wyprze­
dzając o ponad 4 min. Anglie oraz o ponad 5 min. Holandie.
Pierwszym na mecie w Skegness 

był Anglik Ruston, który wyprze­
dził na 103-kilometrowej trasie za 
ledwie o 6 sek. Polaka Józefa Mi­
kołajczyka oraz Holendra le Ko- 
ninga. Drugi z Polaków. Górski, 
uplasował się na 6 pozycji w cza­
sie gorszym o 7 sek. od Rustona.

Rajd leszczyńskich 
motorowców

Ponad 50 zmotoryzowanych tury 
stów wzięło udział w rajdzie szla­
kiem Pomników Walki i Męczeń­
stwa, zorganizowanym przez le­
szczyńskich działaczy LOK i 
ZBoWiD.

Trasa rajdu prowadziła przez 
malowniczy teren Ziemi Leszczyń 
skiej i Wschowskiej. Uczestnicy 
tej interesującej imprezy, która 
miała na celu uczczenie 25 rocz­
nicy zwycięstwa nad hitlerowskim 
faszyzmem, złożyli wiązanki kwia 
tów na grobach poległych żołnie­
rzy polskich i radzieckich oraz po 
mordowanej ludności cywilnej.

(R)

Boszkowo jest od wielu lat bazą 
żeglarzy Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno-Krajoznawczego. Do 
tradycji należą PTTK-owskie re­
gaty na jeziorze Domienieckim 
o „Srebrną Czaplę". Aktualnie 
odbywają się w Boszkowie dzie 
siąfe ogólnopolskie regały o to 
tradycyjne trofeum. Startuje 40 

załóg z całej Polski.

Fot. — K. Przychodzki

Dzięki drugiej lokacie na mecie 
etapu Mikołajczyk umocnił się na 
pozycji lidera. Wyprzedza on o 2 
min. 34 sek. Holendra de Koninga 
oraz o 2 min. 58 sek. Czechosłowa 
ka Konecnego.

Polacy objęli także ponownie 
prowadzenie w klasyfikacji zespo­
łowej. Po sześciu etapach nasza 
drużyna posiada 4 min. 11 sek. 
przewagi nad Holandią i 5 min. 59 
sek. — nad CSRS.

Klasyfikacja indywidualna po 
6 etapach:
1. JOZEF MIKOŁAJCZYK (Polska)

— 19:46.58
2. Matbijs de Koning (Holandia) 

— 19:49.32
3. Pavel Konecny (CSRS) 

— 19:49.56
4. Tino Tabak (Holandia)

— 19:51.87
5. Pbil Edwards (Anglia) 

— 13:51.51
6. Jiri Majnus (CSRS) — 19:53.52

Klasyfikacja drużynowa po 6 
etapach:
1. POLSKA — 59.19.51
2. Holandia — 59.24.02
3. CSRS — 59.25.50
4. Włochy — 59.31.12
5. Anglia — 59.32.51
6. — 59.33.44

(o-b)

Szkolenie kadry 
dla piłki nożnej

Sekcja Trenerska Wydziału Szkd 
lenia POZPN, wzywa wszystkich 
trenerów i instruktorów piłki noż 
nej naszego okręgu do niezwłocz­
nego potwierdzania swojego udzia 
łu w kursie szkoleniowym w Sie­
rakowie w dniach od 22. 6.—27. 6. 
1970 r. (dwa turnusy).

Sekcja przypomina, że uczestnie 
two na wspomnianym kursie jest 
obowiązkowe wynikające z posta­
nowień Wydziału Szkolenia — Pol 
skiego Związku Piłki Nożnej W 
Warszawie.

Poznański Okręgowy Związek 
Piłki Nożnej wspólnie z Woje­
wódzkim Zespołem Metodyczno- 
Szkoleniowym organizuje w okre­
sie od 26 do 28. VI. 1970 r. w Sie­
rakowie kurs szkoleniowy dla nau 
czycieli w.f. nie posiadających 
stopnia instruktora piłki nożnej.

Uczestnicy kursu będą mieli pier 
wszeństwo przy zatrudnianiu W 
projektowanych szkółkach piłkar­
skich.

Koszty związane z kursem pokry 
wa organizator.

Zgłoszenia należy nadsyłać pod 
adresem: Poznański Okręgowy 
Związek Piłki Nożnej w Poznaniu, 
ul. Wrocławska 5. (na)

Polska szachistka
na IV miejscu

W szóstej rundzie międzynaro­
dowego turnieju szachowego ko- 
biet w Balatonszeplak, Polka — 
Pytel, odłożyła partię z Węgier­
ką Hońfine. Polka zajmuje ak­
tualnie 4 miejsce w tabeli z 3 
pkt. za Zatułowską (ZSRR) — 5 
pkt. oraz Veroczy i Porubski 
(obie Węgry) — po 4 pkt.

W turnieju juniorów Polak 
Bielczyk przegrał w 5 rundzie z 
Węgrem Szekely.
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Niedzielo 
CZERWIEC 

1 
Poniedziołek

Anieli

Międzynarodowy
Dzień Dziecka

Słońce: 3.38—20.03

TEATRY

W POZNANIU

NIEDZIELA
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co 

się dzieje”; NOWY — g. 19 „Elek­
tra”; OPERA — nieczynna: OPE­
RETKA — g. 15 „Hrabią Luxem 
burg”; MARCINEK — g. 11 i 17 
„Baśń o pięciu braciach”.

W poniedziałek teatry nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Czarna komedia”.

KINA
NIEDZIELA i POMIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramik: „Agent o 
dwóch twarzach” i „Cyrk”. No­
teć: „Sól ziemi czarnej”; CZARN­
KÓW: „Damski gang”, poniedz. 
nieczynne; GOSTYŃ; „Zdobycz” 
i „Elza z afrykańskiego buszu”, 
poniedz. nieczynne; JAROCIN: 
„Kochać”. poniedz. „Bunt na 
«Bounty»”; KALISZ Oaza: „Al­
bum Polski”. Kosmos: „Jak roz­
pętałem II wojnę światowa” (cz. 
II). poniedz. „Nasza zwariowana 
rodzinka”; Stylowe: „Siedzący 
po prawicy”, poniedz. „Strzał w 
ciemności”; KĘPNO: „Winnetou 
i król naftv”. poniedz. nieczynne: 
KŁODAWA: „Znicz olimpijski”, 
poniedz. nieczynne: KOŁO: „Kleo 
patra”; KONIN: „Jak rozpętałem 
II wojnę światową” (cz. I): KRO 
TOSZYN: „Czekam w Monte Car 
lo”. poniedz. nieczynne: MIEDZY 
CHÓD: „Kleopatra”; OSTRÓW Ro 
ma: „Porwany przez , mafie” i 
„Dzwon admirała”. Słońce: ..Horn 
bre”; OSTRZESZÓW. „Polowanie 
na muchy” i „Giuseppe w War- 
szawie”. ooniedz. nieczynne: PIŁA 
Ikar: „Niezłomny Wiking” i „Ten 
nieznośny dziadek”, noniedz. nie­
czynne. Iskra- „Łowcy skalpów”, 
Koral: „Butownik bez powodu” i 
„Chłopcy z placu broni”; PLE­
SZEW: „Węgierski magnat” 1 „zol 
tan Karpathy”, noniedz. nieczyn­
ne; RAWICZ: „Jarzębina czerwo­

na”, poniedz. nieczynne; RYCH­
TAL: „Damski gang” poniedz. nie 
czynne; SŁUPCA: „Zdobycz” i 
„Pollyanna”. poniedz. nieczynne: 
TRZCIANKA: „Winnetou i król 
nafty”, poniedz. nieczynne: TU­
REK: „Zawodowcy”; WOLSZTYN: 
„Topkapi”. poniedz. nieczynne.

GNIEZNO Polonia: „Ostatni 
świadek” i „Paragon, gola”; 
KOŚCIAN: „Zbrodniarz. który 
ukradł zbrodnię”, noniedz. nie­
czynne: LESZNO: „Poradnik ma­
trymonialny” i „Hugo i Józefina”, 
poniedz. nieczynne; NOWY TO­
MYŚL: „Beniamin, czyli pamięt­
nik cnotliwego młodzieńca” i 
„Niezrozumiany”. poniedz. nie­
czynne; OBORNIKI: „Czerwone i 
złote”, poniedz. nieczynne; ŚREM: 
..Nieoczekiwane lato” i „Winne­
tou i Apanaczi”; ŚRODA: „Skąd 
przychodzisz” i „Czarci żleb”, po­
niedziałek nieczynne: SZAMOTU­
ŁY: ..Miłosne przygody Moll Flan 
ders”; WĄGROWIEC: „Struktura 
kryształu”. poniedz. nieczynne; 
WRZEŚNIA: „Szaleniec z IV la­
boratorium”. poniedz. nieczynne.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Kobieta USA i Polonii amery­
kańskiej.

HUZEA IWYSTAWY
Archeologiczne (Wodna 27) — 

Wystawa austriacka „Hallstatt” 
(do 17 VI) — codziennie g. 10—8.

Historii m. Poznania (St. Rynek) 
— codziennie g. 10—15. śr. g. 12—18 
sob., dni przedśw. — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Zwycięstwo” — w 25 
rocznicę wyzwolenia Wielkopol­
ski — codziennie g. 10—18. niedz. 
i święta g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15 śr. 
g. 11—17. niedz. i święta g. 10—15 
(31. V. — nieczynne).

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15, śr. g. 11—17. 
niedz. i święta g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16, środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17, niedz. 
i święta g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15, śr. 11—17 (31. V. — nieczyn 
ne).

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek — codziennie g. 
11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie g. 11—18. niedziele i 
święta g. 11—17.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16 
W poniedziałki wszystkie muzea 

z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Biblioteką E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 10) — „Lenin w sztuce 
słowa” — codziennie g. 10—19. 
środa i sobota — g. 10—14 niedz. 
i święta — nieczynna.

WOIT (Stary Rynek 77) — „Zie 
mia Wolsztyńska” — g. 9—19. sob. 
g. 9—16. niedz. nieczynna (do 
31. V.).

BWA (St. Rynek) Arsenał — 
Wystawa Grupy Artystów Wę­
gierskich i Wystawa Grafiki O- 
kręgu Koszalińskiego — g. 10—18, 
niedz g. 10—17, poniedz. nieczynne.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Salon Wiosenny PTF g. 10—20, 
niedz. 12—18.

Tow. Miłośników m. Poznania 
(St. Rynek 10) — Prace maryni­
styczne Jana Skawińskiego — g. 
10—18 (do 31. V).

Pałac Kultury — Wystawa prac 
Koła Fotograficznego Państw. Li­
ceum Sztuk Plastycznych: „Moje 
miasto i jego mieszkańcy” — g. 
12—20 (do 9. VI) oraz Wystawa 
kukiełek, rysunków i fotosów fil 
mowych Studia Małych Form Fil 
mowych „Semafor” z Łodzi — g. 
12—20 (do 3. VI).

PTF (Paderewskiego 7) — Ogól­
nopolska Wystawa Fotografii Ko­
lorowej — g. 10—19. niedz. g. 
10—15.

SARP (St. Rynek 56) — Rysunki 
Andrzeja Tyczyńskiego — codzien 
nie g. 8—19, wtorek i piątek — 
g. 19—20 (do 5. VI).

RADIO
•u. .. _____

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa 
la 1322 m i UKF (M,62 MHz (do g. 
14): 8.20 Samo życie: 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 Fala 56; 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci „Przygody jeża spod miasta 
Zgierza” słuch.; 10.20 Radioniedzie 
la informuje i zaprasza; 10.30 Konc. 
Ork. PR pod dyr. S. Rachonia: 11 
Rozgłośnia Harcerska; 11.40 „Kuli­
sy historii” magazyn: 12.15 
Transm. miedzypaństw. meczu 
bokserskiego Polska — NRD: 13.30 
Nowości Programu III; 14 Radio­
wy Magazyn Przebojów: 14.30 W 
Jezioranach; 15 Konc. życzeń; 16.05 
Tygod. przegląd wydarzeń między 
narodowych; 16.20 Teatr PR — 
Studio Współczesne „Trzysta fun­
tów Dunstera” słuch.; 17.25 ..Do 
Studia SI — zaprasza Bogusław 
Klimczuk”; 17.45 Zespół W. By- 
szewskiego: 18.05 Radiowa Lista 
Przebojów — Plebiscyt 17 Rozgłoś­
ni; 19.15 Przy muzyce o sporcie; 
21 Mistrzowie ballady; 21.30 Szka­
tuła Neptuna; 22.30 Muz. tan.: 23.10 
Konc. życzeń od słuchaczy polo­
nijnych PR dla ich rodzin w kra­
ju: 0.10 Program nocny z Krako­
wa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 3. 12.35, 
16. 20. 23. 24. L 2, 2-55.

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8 Moskwa z melodią i 
piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol­
ska niedziela; 11.30 Magazyn Lot­
niczy; 12.30 Poranek symf.; 13.30 
Fragm. muz. do filmu „Ondrasz- 
kowe ostatki”; 14 Zespół „Dzie­
wiątka”; 14.30 Aktualności piosen­
karskie; 15 Dla dzieci „Alarm pod 
Andami” słucb.; 15.47 Transkryp­
cje polskich piosenek w wyk. po­
znańskich zespołów; 16 Pozn. ma­
gazyn literacko-kulturalny; 16.30 
Konc. chopinowski; 17.05 Warszaw 
ski Tygodnik Dźwiękowy: 17.30 Re 
wią piosenek; 18 Teatr PR „Nie­
ostrożność” i ..Podrzutek” dwa 
słuch.; 19.45 Bałtycka Wachta: 20 
Wieczór literacko-muzyczny „Spot 
kanią kaliskie”: 21.30 Mel. tan.; 
22.05 Ogólnop. i pozn. wiadom. 
sport.; 22.35 Niedzielne spotkania 
z muzyką; 23.35 Jazz na dobra­
noc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.33. TM, 
8.30. 12.05. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 6G,62 MHz: 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Pery­
skop — przegląd wydarzeń tygo­
dnia; 14.45 4/4 magazyn; 15.30 „Le­
genda o Taweloro” — baśń afry­
kańska; 15.50 Zwierzenia prezen­
tera: 16.15 Majówka na UKF-ie; 
16.40 Rzeczywistość i poezja — J. 
Brzekowski w Paryżu; 17 Perpe- 
tuum mobile — magazyn; 17.30 
„Porwanie z lotniska” — ode. 3 
pow.; 17.40 Mój magnetofon; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Polo 
nią śpiewa: 18.20 Graj klezmerze! 
— rep.; 18.35 Sylwetka piosenka­
rza — Jean Ferrat; 19 „Labirynt” 
— słuch.; 19.30 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy­
ki; 20 Krzyżówka radiowa: 20.20 
Symfonia F, Schuberta: 20.50 Po­
rady praktyczne przy muzyce; 
21.15 Bliskowschodnie podróże ~ 
gawęda; 21.25 Mel. z autografem S. 
Mikulskiego; 21.50 Opera C. Mon- 
teverdi’ego „Koronacja Poppei”; 
22.08 Śpiewa Adriana Rusowicz; 
22.20 Takie sa ludzkie rozumowa­
nia: 22.35 Piosenki z tele-kina; 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
M. Czechowicz: 23.05 ..Muzyka no­
cą”; 23.50 Śpiewa Marta Kubiso- 
wa.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17): 8.10 Pięć minut o gospodar­
ce: 8.15 Mozaika muzyczna: 8.39 Z 
nagrań Ork. Dętej Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego; 9 Dla kl. 
I—Ii „Kolorowe listy”; 9.25 Konc. 
rozrywk.; 10.05 „Dzienniki” St. 
Żeromskiego; 10.25 „Z izby dzie­
cięcej” — konc. z okazji Między­
narodowego Dnia Dziecka; 11 Dla 
kl. VII „Ku pokrzepieniu serc”; 
11.30 „Miasto w słońcu” — na or­
ganach Hammonda gra B. Hardy; 
11.45 Porady praktyczne dla ko­
biet; 12.25 Konc. z polonezem; 13 
Z życia ZSRR; 13.20 Zabawy na 

pastwisku — z cyklu: „Wieś tań­
czy i śpiewa”; 13.40 Więcej, lepiej, 
taniej; 14 Rozmowa o kulturze; 
14.15 Utwory na harfę; 14.30 Co się 
wam w tej audycji najbardziej po 
doba; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16.05 Alfa i Omega; 

16.30 Popołudnie z młodością: 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.15 Z księgar­
skiej lady; 19.30 Kompozytor i je­
go piosenki: 20.25 Walc, tango i 
kozaczek: 21 Naukowcy rolnikom; 
21.25 Pięć minut o wychowaniu; 
21.30 Kalejdoskop kulturalny; 22 
Konc. życzeń miłośników muz. po 
ważnej; 22.40 Gra Pozn. 15-tka Ra 
diowa pod dyr. Z. Mahlika; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Grą Katowicki Zespół Tan. „Me­
trum”; 23.40 Echa Europejskich 
Festiwali Muzycznych; 0.10 Pro­
gram nocny z Olstzyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 13, 
12.05. 15, 16. 18. 20. 23 . 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Radiowe interpela­
cje; 8.45 Melodie egzotyczne; 9 Z 
muzyki do sztuk teatralnych; 9.35 
Międzynar. Uniwersytet Radiowy 
URIT — wykład pt. „Depresje 
psychiczne” cz. HI; 9.45 Mel. roz­
rywkowe; 9.55 Muzyka ludowa róż 
nych narodów; 10.25 W Jeziora­
nach; 10.35 Z dawnych i najnow 
szych kart muzyki polskiej; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Koncert z okazji Międzynar. Dnia 
Dziecka; 13.40 „Decyzje pod gołym 
niebem” aud. o twórczości Karla 
Mundstocha; 14.05 Spotkanie z pio 
senką radziecką; 14.25 Muz. poważ 
na; 14.40 „Kuc” opow.; 15 Śpiewa 
ją chóry dziecięce; 15.20 Ork. roz­
rywkowe; 15.30 Kiermasz muzycz­
ny; 17.15 Poniedzielne remanenty 
sport. E. Pacholskiego: 17.25 Pozn. 
konc. życzeń Y 17.55 Radioexoress; 
18.05 Gra Pozn. 15-tka Radiowa; 

18.20 Sonda — dżw. przegląd społ.- 
ekonom.: 19.15 Jeżyk rosyjski; 19.31 
Teatr PR — Radiowy Teatr Sensa 
cji „Za\ cene Mercedesa” słuch.; 
20.11 Konc. iz nagrań wfelkiej Or­
kiestry Syntf. PR i TV: 21.40 Muz. 
rozrywk.: 22.30 Graja Warszawscy 
Stompersi; 22.40 Nowiny i nowin­
ki muzyczne: 22.55 Zapraszamy do 
tańca; 23.30 Zesnół Organowy Roz 
głośni Krakowskiej.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05. 14. 16. 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.G2 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czyli óo kto lu­
bi; 17.30 ..Porwanie z lotniska” — 
ode. 4 pow.; 17.40 Nie tylko melo 
dia: 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Tydzień na UKF-ie; 18.20 Od­
wołana podróż za horyzont — ga­
węda: 18.30 R. Waschko i jego pły 
ty — Earl Hooker czyli „progressi 
ve blues” z tradycją; 19 powieść 
w wyd. dźw. — „Saga rodu Forsy- 
te’ów — ode. 12; 19.30 Muzyka: 
19.45 Pogwarki u Szymona; 20 
Nutki i notki spod wieży Eifla; 

20.20 „Piosenka z rekontrą”; 20.35 
Płyty nasze i naszych przyjaciół; 
21 Nie czytaliście — to posłuchaj­
cie: 21.20 Po raz ostatni razem — 
zespół „Mamas and Papas”; 21.44 
Opera tygodnia — Gian Carlo Me 
notti „konsul”; 22.08 Śpiewa Rita 
Pavone; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu: 23 Swoje ulubione wiersze re­
cytuje M. Czechowicz; 23.05 „Mu­
zyką nocą”; 23.50 Śpiewa Jerzy Po 
łomski.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 8 — „Nowoczesność 

w domu i zagrodzie”; 8.20 — TV 
Kurs rolniczy: „Zbiór rzepaku”; 
8.55 — „Przypominamy, radzimy”; 
9.05 — Dla młodych widzów — 
„Klub Pancernych”; 9.35 — „Geor 
die” — film fab. prod. ang.; 11.10 
— Międzypaństwowy mecz bokser 
ski; Polska — NRD: po transm. 
ok. 13.30 — Dziennik; 13.55 — 
„Przemiany”: 14.25 — TV Teatr 
Lalek — Kornel Makuszvński: 
„Szewc Kopytko i Kaczor Kwak”. 
Adaptacja i reżyseria — Jan Wil- 
kowski: 15.25 — Z cyklu: „Spot­
kanie z pisarzem” — z Marianem 
Brandysem rozmawia A. Mała­
chowski; 15.55 — „Impresje From 
borskie”. Scenariusz — Marian 
Ligęza i Jerzy Partyka; 16.25 — 
„Japonia” — reportaż filmowy; 
16.45 — „Wszystko dla najlepsze­
go” — teleturniej; 17.10 — Nie­
dzielny Teatr TV — Helena Mnisz 
kówna: „Ordynat Michorowski”. 
Adaptacja Tv — Teresa Worono; 
18.25 — „Jeszcze wczoraj” — pro­
gram estradowy; 19.20 — Dobra­
noc; 19.30 — Dziennik: 20 — Trans 
misja z drugiej połowy meczu 
piłki nożnej Legia W-wa — Gór­
nik Zabrze: 20.45 — „Slim” — film 
fab. prod. USA; 22.05 — PKF; 22.15 
— Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 14.45—15.50 — 
Politechnika TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy „Model jądrowy 
atomu” oraz „Model atomu 
Bohra”; 16.40 — Dziennik; 16.50 — 

Dla dzieci —„Zwierzyniec” — oraz 
film z serii — „Przygody dziwne­
go psą Huckleberry; 17.35 — 
„Echo stadionu”; 17.50 — „U pro­
gu lata”; 18.15 — Z cyklu — polski 
film dokumentalny — 1) „To jest 
jajko”, 2) „Pierwszą klasa”: 18.45 
— „Eureka” — magazyn pop. nau­
kowy: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.10 — „Z piosenką przez Sy 
cylie” — film rozrywk. prod. wło­
skiej; 20.40 — „Drugie Międzynaro 
dowe Biennale Plakatu” — repor­
taż filmowy; 21.10 — Teatr TV — 
Fernando de Rojas’” — „Celesty­
na”. Przekład K. Zawadowski. A- 
daptacja J. Kłossowicz i T. Minc; 
22.30 — Dziennik: 22.50—23.55 — Po 
litechnika Tv (powt.).

TV zastrzega prawo do zmian.
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